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HazłaKsy 0  sfra n n ltM .
Równocześnie praw ie objawiły się przesilenia 

polityczne w dwóch, na przeciw legły cli krańcach 
stojących, stronnictw ach w kraju . Pew ne podo
bieństw o przyczyn i skutków' uw ydatnia się w 
jednym  i drugim wypadku. W  stronniew ie *na-

■ rodowo-demekratycznem fronda skupiła się je 
dnak  w grupie poselskiej, k tó ra  nie chce się 
poddać komendzie naczelnego zarządu stronnic
tw a. W  stronnictw ie ludowem stosunki ułożyły 
się  w sposób odmienny, aczkolwiek także do 
rozbieżności doprowadziły. Poseł S tapiński był 
zręczniejszym  od p. G łąbiuskiego i ząjąw szy 
w ybitne w parlam encie stanowisko, nie w ypu
ścił ze swej ręk i kierow nictw a swej party i. 
Obecnie tę  władzę sw oją ustalił jeszcze i zcen
tralizow ał przez to. że prezesem R ady naczelnej 
i stronnictwra  zarażeni, w ybrał go’ kongres, a 
n i R ada naczelna. Poseł S tap iusk i zabezpieczył 
się zatem  raz  na  zawsze przeciwko temu, co 
spotkało obecnie parlam entarną grupę wszech
polską, mianowicie, aby zgromadzenie stronnic
tw a uchw alało mu polityczno dyrektyw y bez 
niego, lub wbrew jego inteneyom. '•

W  jednem i drugiem stronnictw ie, zajm ujących 
bezzprzecznie wybitne w k ra ju  stanow iska, za
znaczyły się rozbieżności, jeżeli nie równoznacz
ne z rozłamem, to  mogące do niego doprowa
dzić, gdyby błędy konstrukcyjne i przew inienia 
przeciwko ideowości stronnictw , nie uległy spie
sznej korekturze.

Pokazało się, że organizacya stronnictw a nie 
zapew nia mu jeszcze długotrw ałego żywota. O r
ganizacya musi mieć duszę, a je s t n ią  idea po
lityczna, program. Sponiew ieranie idei politycz
nej przez biorący nad n ią  górę oportunizm  po
lityczny, zemści się zawsze na stronnictw ie, 
gdyż opuszczać je  zaczną ci wszyscy, którzy 
do arkanów  chwilowej polityki nie dopuszczeni, 
służyli idei i dla niej poddali się władzy stron
nictw a.

Stronnictw o wszechpolskie grzeszyło tym 
oportunizmem, pragnąc z gorączkowym pośpie-

■ chem w yzyskać sw oją organizacyjną siłę. Tę 
siłę i je j znaczenie przeceniało ono zawsze, od

t r ą c a ją c  od siebie wszystkich, k tórzy  na  kanon
wszechpolski przysięgi sk ładać nie chcieli. 
S tronnictw o t o  szło bezustannie na  hazardy, 
staw iało cały swój zasób swoich sił i znaczenia 
na jednę ka rtę . Zarząd stronnictw a dostał się 
w ręce ludzi, nie liczących się z szansam i tak  
szalonej gry. Obecnie przyszła chwila przełomu. 
Posłowie, odpowiedzialni przedew szystkiem  przed 
wyborcam i i przed krajem , dyrektyw om  stron 
n ictw u wypowiedzieli posłuszeństwo, Ł

W  stronnictw ie ludowem, ja k  przebieg ta r 
nowskiego kongresu poucz?, dawniej objaw iająca 
się „fronda" nietylko nie zam arła, lecz wzmo
cniła się przypływem nowych sił ze sfer inteli- 
geucyi. Rozłam nie objaw ił się w te j chwili w 
sposób tak  jaw ny  i groźny, ja k  w stronnictw ie 
wszechpolskiem. Poseł S tap ińsk i wyszedł z kon
gresu tryum fatorem , opozycyev zmiażdżył olbrzy
mią m asą chłopskich głosów.

Ale poseł S tapiński nie powinien się łudzić 
,tem  zwycięstwem. K arność stronnictw a, zcen
tralizow anie jego władzy w jednem ręku, u sta
lenie jego o rgan izacji; to  jeszcze nie wszystko. 
G łosy n ietylko liczyć należy, trzeba  je  także ważyć. 
.A p. S tapiński o tem ich odważaniu wiedzieć 
n ie chce i to może kiedyś pomścić się na  nim 

' i n a  jego stronnictw ie.'
Dzisiejszy przywódca stronnictw a powinien 

pam iętać, że tak  potężne dzisiaj, stronnictw o 
Indów-, zrodziła idea polityczna, w ypiastow ana 
i wcielona w czyn przez „ludzi z m iasta11 — 
przez ideowców, pragnących skupić lud pod 
isztandarem program u demokratycznego, w  imię 
haseł niepodległej Polski, wolności, postępu, ró

wności obyw atelskiej. Ci założyciele stronnictw a 
i spadkobiercy ich idei, ci ideowcy ludowi, nie 
mogą dzisiaj pogodzić się z po lityką czynu, 
k tó rą  proklam uje p. S tapiński.
* On przykry ł ich w T arnow ie chłopskieiw 
głosami, masą, której przewodzi. Ale oni m ają 
praw o iść  ze sw oją s ta rą  ideą ludowcową do 
siebie, do domu, i stam tąd szukać nowych dróg 
dla niej. Pos. S tap ińsk i wobec tego objaw u bę
dzie zawsze bezsilnym, bo stam tąd  zawsze u d e
rzać mogą nowe pioruny opozycyi...

Stronnictw o ludowe było nam, zo względu na 
dem okratyczny swój charak ter, zawsze bardzo 
bliskiem, ja k  bliskim  i swoim jes t nam Ind pol
ski, o k tó ry  troskę na  p ierw szy’ plan  zawsze 
wysuwamy. Jak ikolw iek  [kierunek stronnictw u 
ludowemu nadać zeohce p. S tapiński, nie zm niej
szy to  sym patyj naszych dla polskiego ludu ani 
zabiegliwości o jego dobro. D latego nie bez 
obawy patrzym y n a  wzm agający się rozłam w 
tem stronnictw ie.

P . S tapiński lekcew aży „frondę" — i  to  po
mści się kiedyś na losach jego stronnictw a.

Poseł German o przesilenia-
In teresu jące szczegóły, dotyczące w łaściwych 

przyczyn przesilenia w łonie stronnictw a w szech
polskiego, odsłonił poseł G e r m a n  w interwio- 
wie z wiedeńskim  korespondontem  krakow skie
go „Czasu". Zaznaczyć przytem należy, że in- 
terw iew  ten  odbył się jeszcze przed ostatniem  
zebraniem  grupy posłów wszechpolskich z Koła 
polskiego, na  którem  zapadła uchw ała zatw ier
dzająca samodzielność posłów narodowo-demo- 
kratycznych.

N a w stępie rozmowy określił poseł German, 
ja k i charak te r i jak ie  celo, jego zdaniem, stron 
nictw o narodowo-dem okratyczne mieć powinno. 
Otóż powinno ono dążyć do napraw y stosunków 
w krajn , za pomocą s p o k o j n e j  ewolueyi spo
sobu m yślenia, a przedewszystkiem  przez roz
budzenie żywszego zainteresow ania się ogólne- 
mi narodowemi celami w sferach dotychczas 
apatycznych. Celem więc jego było —  ł ą c z y ć  
w szystkich do wspólnej narodowej pracy. Te 
w ytyczne program u wszechpolskiego mógł pod
pisać k a ż d y  P o l a k ;  p raca nad  ich zrealizo
waniem mogła obudzić zaufanie u  całego spo
łeczeństwa, dać party i wpływ na w ypadki po
lityczne i usposabiać ją  do w s p ó l u e g o  z i n-  
n e m i  s t r o n n i c t w a m i  k i e r o w a n i a  l o 
s a m i  n a r o d u .

Lecz p raca ta , obliczona na la ta , w ym agają
ca przedewszystkiem  b e z i n t e r e s o w n o ś c i  
stronnictw a nie znalazła uznania u jednostek, 
którym  zresztą n a g ł y  r o z w ó j  s t r o n n i 
c t w a  zawrócił głowę. Zam iast łączyć, zaczęto 
dzielić społeczeństwo, n i e o g l ę d n i e  p r o p a 
g o w a ć  w a l k ę  n a  w s z y s t k i e  s t r o n y ,  
walkę czasem zbyt nam iętną, czasem znów dy
ktow ana przez osobiste względu i w ten  sposób 
nadano stronnictw a niepożądany charak te r wo
jowniczy.

Bardzo p rzykry  charak te r otrzym ała ta  w al
ka, —  mówił poseł Germ an dalej — gdy prze
niosła się na  teren lokalny, ta k  że zrażała  na
w et najbardziej programowi p a rty i oddanych 
stronników . Zawsze jednak  dawniej w ogólnem 
kierow nictw ie - p a rty i przew ażał ch arak te r roz
ważny. D z i ś  s i ę  t o  z m i e n i ł o .  Dlaczego na 
zjeździe we Lwowie w ytworzył się prąd  tak  
wojowniczy, poseł Germ an sam dokładnie nie 
wie. Mówiono tam , że chwila obecna je s t w y
ją tk o w a ciężka; ależ były już i  cięższe dla 
stronnictw a, były naw et klęski, a  przetrw ano 
je  zwycięsko z zimną k rw ią  i rozwagą. T ę zi
mną krew  s t r a c o n o  we Lwowie, ustąp iła  ona
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miejsca „ n i e r  o z w a ż u e m  u z n i e c i e r p l i 
w i  e n . a ‘

Na dalsze pytanie korespoudeuta poseł G er
man przyznał ótwarcio, że g ł ó w n i e  r e z o l u -  
c y a ,  p o w z i ę t a  w e  L w o w i e  skłoniła go do 
rozygnacyi z przewodnictwa w grupie posel
skiej. U w aża on tę rewolucyę za niewłaściwą, 
tak tycznie  niewczesną, a więc błędną —  ze 
stanow iska ogólnego niczem nie uspraw iedli
w ioną".

„Na rządy k ra ju  — mówił p. G erm an —  sk ła
da się mnóstwo przyczyn i wpływów, k tórych 
wypadkow ą je s t działalność k ierującej osobisto
ści. Można być niezadowolonym z tego lub 0- 
wego kroku nam iestnika, można ten czy ów krok 
krytykow ać, można wreszcie w  tym  czy owym 
w ypadku pragnąć zmiany, zawsze jednak  pa
trzeć należy na rzeczy spokojnie i zdawać so
bie spraw ę czego, a w danym w ypadku kogo 
się zechce." N a to  pytanie nie dano odpowiedzi 
we Lwowie.

Zapytany dalej, czy w i ę k s z o ś ć  p o s ł ó w  
n a r o d o w o - d e m o k r a t y c z n y c h  z nim się 
solidaryzuje, poseł G erm an odpowiedział, że 
„ j e g o  s t a n o w i s k o  p o d z i e l a  b a r d z o  
z n a c z n a  c z ę ś ć  p o s ł ó w " .  L iczą się oni z 
w ł a s n ą  odpowiedzialnością i z w ł a s n e m  
sumieniem i wobec tego „ n i e  m o g ą  p r z y j 
m o w a ć  r o z k a z ó w  o d  z j a z d ó w ,  c h o 
c i a ż b y  n a j l i c z n i e j s z y c h . "

Co do zarzucanej mu zbyt w ielkiej rzekomo 
k o n i w e n c y i w o b e j  n a m i e s t n i k a  były 
prezes grupy wszechpolskiej tak ie  dał w yja
śnienie:

—  „K ilkodziesięcioletnia znajomość, a  dziesię
cioletnia wspólna p raca w służbie publicznej, 
nauczyła ranie cenić wysoko rozum i charak te r 
nam iostnika Bobrzyńskiego, a  chociaż różnimy 
się w n i e k t ó r y c h  zapatryw aniach polity 
cznych, jednak  w ierząc w jego dobrą i niezło
mną wolę, n i g d y  p ó j ś ć  n i e  m o g ę  z a  g ł o 
s a m i ,  k tó re  j e g o  p o l i t y c z n ą  działalność 
w czambuł potępiają".

Na końcowe pytanie korespondenta odpowie
dział p. German, że p o z o s t a j e  w s t r o n 
n i c t w i e ,  spodziewaja.c się, że „mimo chwilo
wych nieporozumień i nierozważnych kroków, 
zwycięży w nim w końcu kierunek um iarko
w any".

k o a g m i l s M a .  ;
-■ W czorajsze nasze sprawozdanie o kongresie 
ludowym uzupełniamy kilku charakterystyczne- 
mi szczegółami, cechującemi prądy, jak ie  obecnie 
w stronnictw ie ludowem nurtują.

Przedew szystkiem  stw ierdzam y, że pos. S ta 
piński w zagajeniu obrad kongresu nie w itał 
„z zadowoleniom" zmniejszenia się wpływu kon
serw atystów  „ponieważ p a rty a  ta  je s t n a jn ie
bezpieczniejszym przeciwnikiem  ludu". W edług 
spraw ozdania „K uryera Lwowskiego" pos. S ta
piński. wobec zarzutów, jakoby wchodził w 
sojusze z konserw atystam i, oświadczył, że ża
dnego sojuszu, an i pisanego, ani mówionego nie 
było, niema i nie będzie. Było tylko w z a j e m 
n e  p o m a g a n i e  s o b i e  w w a l c o  z b i u 
r o k r a c j ą  w s z e c h p o l s k ą ,  k tó ra  chciała 
dojść do steru. Zatamować ten  prąd groźny, 
rozbić tę  robotę było obowiązkiem. Lecz nie 
obiecywał i nie obiecuje nic za to, że mu po
magano. Gdy in teres ludu każe,-m ów ca zburzy 
i spali w szystkie mosty, jak ie  go łączą z kon
serw atystam i. W ie o tem m arszałek, nam iestnik 
i rząd centralny. Mówca nie był narzędziem  w 
usługach konserw atystów , m iał rolę raczej prze
wodnią a  nie dyktowaną. Stronnictw o w szech
polskie uważa za nieszczęście dla narodu, we 
w szystkich trzech zaborach.

W niosek p. D ą b s k i e g o ,  o którym  wyraził 
się później pos. S tapiński, żądając jego odrzu
cenia, że je s t on „brzytwą, przyłożoną do gardła 
stronnictw u", opiewał ja k  następuje:

I. „Zważywszy, że w ciągu trzechletniego okresu 
działalności naczelnych władz stronnictwa żaden 
z programowych postulatów P. S. L. nie został 
spełniony;

zważywszy, że polityka łagodnego kursu i kom
promisów z konserwatystami i z rządem nie dała 
P. S. L. żadnych ważniejszych korzyści, nie przy
czyniła się niczem do polepszenia doli ludu pracu-
jącego;

zważywszy, że klasowy przywilej garści obszar
ników stoi w dalszym ciągu ponad interesem Indu 
pracującego i interesem narodu, że niewola poli
tyczna nio znikła jeszcze z terenu naszego życia 
politycznego, społeczno-gospodarczego i kulturalnego;

wreszcie z uwagi na to, że lud pracujący ze
brany na dawnych kongresach przyjął za podwali
no we hasło działalności P. S. L.: nie ustać w walce 
tak długo, aż zniknie z ziemi polskiej wszelka po
lityczna i społeczna niewola:

lud polski zebrany na kongresie P. S. L, p o- 
d e j m u j e  w a l k ę  z w s z e l k i m  p r z y w i l e 
j e m  i u c i s k i e m  p o l i t y c z n y m  i nakazuje 
surowo swym posłom, by tę walkę podjęli z całą 
bezwzględnością zarówno w Sejmie jak i w parla
mencie.

Walka ta ma się zwrócić w pierwszym rzędzie 
przeciw s t r o n n i c t w o m  k o n s e r w a t y w n y m ,  
które bronią przywilejów i utrzymają niesprawie
dliwość i nierówność społeczną, oraz przeciw 
o b e c n e m u  r z ą d o w i  k r a j o w e m u  i c e n 
t r a l n e m u ,  dopóki ou będzie wyrazicielem woli 
konserwatystów, zwłaszcza w sprawie dla ludu naj
ważniejszej, w sprawie sejmowej reformy wybor
czej.

II. W przeświadczeniu, ża obocny przywilej warj 
stwy obszaruiczej oraz niesprawiedliwość i wyzysk 
społeczny da się usunąć tylko przez zmianę składu 
Sęjmu galicyjskiego —  kongres nakazuje posłom 
sejmowym P. S. L., aby na najbliższej sesyi roz
poczęli bezwzględną walkę o 4  przymiotnikowe 
prawo wyborcze do Sejmu, nie cofając się nawet 
przed obatrukcyą.

Ponieważ kurya większej własności jest niespra
wiedliwym zabytkiem z przeszłości, dającym kilka
set razy większe prawo wyborcze obszarnikom, niż 
włościanom a gar3tce obszarników przewagę poli
tyczną w całym kraju, kongres nakazuje posłom 
sojmowym P. 9. L. bozwzględną walkę przeciw 
koryi obszarników, zarówno w obu komisyach dla 
reformy wyborczej, jakoteż w- Sejmie.

Tak samo nakazuje kongres posłom P. S. L. 
bezwzględną walkę przeciw wszelkiej pluralności 
oraz podziałowi wsi na kurye wyborcze".

Eezolucye te  zostały przez kongres odrzucone.
O dpowiadając na zarzuty opozycyi, w yraził 

się pos. S t a p i s k i  między innemi, że „ n i e  
c h c e  b u r z y ć  r z ą d ó w  k o n s e r w a t y s t ó w ,  
bo na ich miejsce mógłby przy jść  k to  gorszy 
od n ich". Ekscelencyę Bobrzyńskiego i ekscelen- 
cyę Badeniego uważa za wrogów ruchu ludowe
go, lecz ich się już mniej boi, bo ma w iększą 
siłę. W ie, że m arszałek i nam iestnik są  obroń
cami przywilejów, a nie praw  ludu".

Co do przemówienia posła W  a s u n g a, który  
żądał, aby poseł S t a p i ń s k i  określił dokładnie 
swój stosunek do konserwatystów ', gdyż mówca 
musi wiedzieć, jak ie  wobec nich, jako  zastępca 
p. S tapińskiego w  snbkomitecie dla reformy w y
borczej, zająć  ma stanow isko — pisze „K uryer 
Lw'OW'ski";

„Gdy poseł W  a s u n g interpelował po3ła S t a- 
p i ń s k i e g o  w tej sprawie na Radzie naczelnej, 
otrzymał odpowiedź, że p. Stapiuski nietylko n i e  
b ę d z i o  w s z c z y n a ł  w a l k i  z k o n s e r w a t y 
s t a m i ,  ale nawet zamierza j e s z c z e  w i ę c e j  
z b l i ż y ć  s i ę  do k o n s e r w a t y s t ó w .

„Te sensacyjne reweiacye, potwierdzone i przez 
innych uczestników posiedzenia Rady naczelnej z I I  
czerwca b. r., uczyniły ogromne wrażenie na wszy
stkich, którzy na kongres nie przybyli z zawiąza- 
nemi oczami. Zaraz też, pomimo agitacyjnych sztuk 
przygotowawczych około zorganizowania kongresu, 
podniósł się nastrój, mówcy opozycyjni zbierali go
rące oklaski, zgłaszali się z opozycyjnemi mowami 
nawet najbliżsi towarzysze p. Stapińskiego i odno
siło się wrażenie, że to kongres z pierwszego okro 
su stronnictwa, kiedy kompromisy nie pętały rucha 
ludowego". y

„1 oseł S t a p i ń s k i  —  wedle relaoyi „Karyera 
Lwowskiego" —  zerwał się, po przemówienia posła 
W a s u n g a ,  z ogromuem zdenerwowaniem i począł 
mu Tobić wymówki. Zarzucił mu, żo wypaczył jego 
przemówienie wczorajsze, ktćx-e stosowało się da 
ogólnej polityki, a nia do Sfrawy reformy wybor
czej. Wypomniał 5 posłowi Wasungowi, że mandat 
zawdzięcza jego poparciu, poseł Wasung woła: wy
brało mię stronnictwo ludowe, którego programowi 
będę wierny! „W pańskim powiecie —  woła dalej 
w największej pasyi prezes —  dłużej lud będzie 
wierzył Stapińskiemu, niż Wasungowi"!

„Widząc jednak, że większość zgromadzenia stoi 
za p. Wasungiem w tej kwestyi, oświadcza z gnie
wem, że upoważnia posła Wasunga do walki jak 
najzaciętszej i że sam będzie mu w nioj poma
gał. '

„Lecz —  wyjaśnia dalej, powracając do swej 
stałej zwrotki — co innego jest c a ł o ś ć  polityki. 
Kiedy chodzić będzie o biurokracyę i Wszechpola
ków, to z k o n s e r w a t y s t a m i  s i ę  p o ł ą c z ę  
Bo chociaż i między urzędnikami tak państwowy
mi, jak autonomicznymi są niektórzy dobrzy, a 
nawet i między posłami ludowymi zajmują zaszczyt
ne miejsce, lecz n a o g ó ł  z a g n i e ź d z i ł a  s i ę  
w ś w i e c i e n r z ę d n i c z y m  n i e s u m i e n n o ś ć ,  
w y g o d n i c t w o ,  " c h c i w o ś ć  c o r a z  w y ż 
s z y c h  p ł a c  i od u r z ę d n i k ó w  l u d  o w i e l e  
w i ę c e j  c i e r p i  u c i ą ż l i w o ś c i ,  n i ż  od  o b 
s z a r n i k ó w " .

C harakteryzując ogólną dyskusyę, pisze „Ku- 
ryer Lw ow ski":

„Dyskusya zresztą nie wyczerpała zasadniczych 
różnic, panujących w łonie stronnictwa, była płytką, 
posługującą się demagogicznemi efektami. Zamias 
o zasadach, rozprawiano o osobach, p-zodewszyst. 
kicm o Stapińskim."

J a k  wiadomo, pos. S tap ińsk i przeprowadził 
bardzo w ażną i dla siebie w ielkiej doniosłości 
zmianę w organizacyi stronnictw a. Mianowicie: 
prezesa w ybiera odtąd nie R ada naczelna, lecz 
kongres, czyli w alne zgromadzeniu delegatów 
stronnictw a. K onsekw encyą tego jest, że prezes 
nie potrzebuje czuć się zależnym od zapatry 
wań R ady naczelnej, k tó ra  go nie w ybrała, 
lecz we w szystkich kw estyach spornych odnO' 
sić się może bezpośrednio do kongresu.

9 zwołanie konfsrencyl RteteffieJ.
(T  e 1 e g  r. ' „ N o w e j  R e f o r m y . )

Paryż, 14 czerwca.

R ząd francuski zażądał zwołania k o n f e r e n -  
c y i k r e t e ń s k i e j  d o  L o n d y n u ,  aby w 
ten  sposób zmusić rząd  angielsk i do zajęcia ja 
snego stanow iska w spraw ie kreteńsk iej.

D ziennik półurzędowy „Teraps", zarzuca A n
glii, że prowadzi politykę kuzynostwa, co wy
wołuje obawy poważnych zaw ikłań, a naw et 
wojny, z powodu spraw y k reteńsk iej, mimo że 
według ostatnich doniesień z K onstantynopola, 
usposobienie wojepne nieco się zmniejszyło, a 
rząd zwalczał w niosek,żądający w ydalenia w szyst
kich Greków  z Turcyi.

S f a g r o d a .
(Dokouozeuia.)

. i  Po chwili pani Lew alow a oddaliła się za pa
n ią W andą i panem  Zygmuntem, k tórzy  rozłą
czeni wmięszali się w obozowisko, rozproszone 
po salonach pałacowych. - -■

P an  H ipolit został sam z panią K onstancyą 
Sow iecką i je j siostrą, odcięty od głośnych, roz
jarzonych sal, jakby  w yniesiony poza ram y co
dziennego bytow ania i św iata. 

ń W szystko zaprzepaściło się gdzieś, zagłuchło,
. w ięc odczuwał niezakłócenie każdym , napiętym 

boleśnie nerwem obecność pani K onstancyi — 
te j białej, ponętnej kobiety, k tó ra  nie by ła  mu 
obca, k tó ra  przesunęła się kiedyś przez szlak 
dni jego, ja k  gw iaździste zjawisko, w skazujące 
drogę na wyżyny. - T

Pc jedenastu  la tach  spotkał niespodzianie ów
czesną parnię K o n stan c ję  —  milionową pannę, 
k tó ra  upodobała sobie młodego, „wiele obiecują
cego" historyka i chciała w yjść za ubogiego, nie 
błyszczącego niczem w „świecie" człowieka. —  
Chciała opraw ić go w złote ramy, otworzyć przed 
nim podwoje do wygładzonej, św ietnej przyszło
ści. A  on, nosząc wówczas w sercu obraz Celi- 
ny, związany z n ią słowem, przeszedł mimo niej

». bezmyślnie, sennie... o ------ '*
_ Naonczas w ydała mu się pozbawioną kobie

cego wdzięku, po prostu nieładną, te raz  — ogro
mnie pociągającą, ślicznie w liniach ukształto 
w aaą  i rozw iniętą kobietą. M ałżeństwo i macie- 

- rzyństw o spraw iło zadziw iający metamorfozę. — 
A  ubrana św ietnie w  głębokie szafiry koronka

mi przysłonione, z k tórych w ykw itał n ieskazite l
ny b iust o tonie ciał Botticellego, pachnąca iry 
sem i egzotycznym czarem w ykw intnego środo
w iska —  ta k  o całe niebo odmienna od Celiny, 
nieciła w nim dreszcze pożądania.

W skazyw ał, objaśniał kolorowe mozaiki drze
wne, pokryw ające ściany, delikatne, zielonkawe, 
„panneaux“, m isternie strugane figurki oryental- 
ńe z nisz w yrastające, ogromne, pyszne wazony 
etruskie, patyną  starości powleczone kandelabry, 
które jak iś  doża zabował gdzieś na  Wschodzie. 
Mówił, ja k  papuzi cicerone, nakręcany  autom a
tycznie, a  głos jego chwilami drżał, więzł w 
k rtan i i rw ał się, bo spodem słów kołatały  się 
sprzeczne uczucia i refleksye, pochłaniające ca
ła  jego istotę.

Błądził wzrokiem około jej okrągłych bioder, 
upajał się dyskretną lin ią gorsu, i zaw isał na 
płomiennych jej ustach, szukał na  s traży  ich 
osiadłej muszki figlarnej, k tó rą  zapam iętał. —  
A każdy wdzięk jej bolał go niemal fizycznie; 
odczuwał go bowiem w przeciw staw ieniu do opu
szczenia powiędlej żony. I  naodw rót kon trast 
i ból potęgow ały intensyw ność zachwytu, c

Chwilami m ilkł i py tał się: j
—  Czy ona jeszcze pam ięta?.,. Czy ninie po

znaje i... uznaje?.,. Co sobie m yśli?... * Czy ża
łuje?... » ■ o . ł
‘ P rag n ą ł czytać w je j tw arzy, lecz pani Kon- 

staneya unikała jego pocisków ocznych. N a ry 
sach rutynow anej salonowo damy spoczywała 
m aska niezbadanego spokoju.

Jednakże z istotnem  zajęciem osoby, rozmiło
wanej w  przedm iotach artystycznych, oglądała 
wszystko uważnie, raz  w raz rzucając in te ligen
tn ą  uwagę, pytanie. A  gdy stanęli przed dawną,

św ietną edycyę dzieła wielkiego T assa, w yw ią
zała się rozmowa na  tem at odradzającej się trw o
żliwie sztuki in tro ligatorskiej —  rozmowa, k tó 
ra  wypłoszyła siostrę pani K onstancyi z gabi
netu.
f- W  toku w ym iany zdań splotły  się promienie 
ich źreuic i urw ali nagłe, s trac ili w ątek  z roz
mowy.

P ad ła  między nich przeszłość i m istyczną n i
cią spoiła duszo. L ica  je j wyróżowiały, rozkw i
tły, ożyły w  muzyco rozpętanego wspomnienia, 
w dreszczu błogiego niepokoju.

On zhlał marmurowo, tak  silnie szarpnęły go 
skłębione uczucia, ta k  silnie ugodziła weń św ia
domość tego, co samowolnie postradał i tego, co 
w zam iau za szczęście u  nóg leżące wyłowił z 
potoku życia. Głęboki cień żałości zachmurzył 
mu czoło i pa trza ł na uią, jak b y  z głuchej ot
chłani na m ajaka  cudnego, przynoszącego mu 
znane echo wiosny, gdy z pełn ią nadziei w pier
siach w stępow ał dopiero po wymajonyoh powo
dzeniem stopniach do nęca.cego pałacu życia.

Zaciekli, bo mieli sobie zbyt wiele dó powie
dzenia. W reszcie paDi K onsłancya zw ała się:

—  J a k  pan serdecznie zajm uje się temi rze
czami!...'
 ̂ —  To naturalne. Ale pani...

—  To ta k  przyjem nie w ypełnia życie choć 
w części...

—  I... wynosi w św iat lepszy, koi zawody 
życiowe, pozwala zapomnieć o tem, co dolega...

Pochyliła głowę, zam knęła się w  sobie i s ta 
nęła obok nich cisza jak aś  św ięta, jak  wtedy, 
gdy dusza zbliża się do duszy.

Może... —  w yszeptała wreszcie w zadumie, 
i Potem  nagle pokraśniała, ocknęła się.

—  Ale chodźmy do salonu! —  mówiła i ru 
szyła naprzód.

A  on porwał ten  rumieniec, przycisnął do 
rozradowanej piersi. O dgadł bowiem, że i ona 
zestaw iła w duszy to, co jej życie dało z tem, 
co dać mogło, i że pożałowała...

Noc rozpostarła  swe k iry  nad aleją U jazdow 
s k ą  i  cm entarna cisza z diademem blasków  la- 
ta rn ianych  na czole zakrólow ala dookoła. Nie
kiedy ty lko mroźny w ietrzyk zryw ał się w za
roślach parkow ych, w ybiegł na  pusty, długi 
deptak, b łąkał się tu  i owdzie wśród rzędów 
służbistych drzew, strąca jąc  ostatn ie, zżółkłe li
ście, pędząc je  przed sobą z szelestem smętnym 
wiklin i sitow ia. Skostn iałe lipy, jakby  zwęglo
ne, w yciągały czarne ja k  żagwie ram iona na  
wsze strony, w niemej zaklęte rozpaczy, i li
s tk i ja k  łzy kapały  z nich, niesione gdzieś wo
lą  w ichru — przeznaczenia.

Rozległ się odgłos kroków.
P an  H ip o lit . w racał do domu powoli, a  przy 

nim wlokła się melancholia...
Szedł powoli w wydrążono korytko, najeżone 

tysiącem  szpilek, dźw igając na  barkach  ciężar 
szarego bytow ania, u nóg kajdany  obowiązku, 
depcąc po zwiędłych liściach młodzieńczych p ra 
gnień i urojeń. *■« u* -  J »

Nigdy nie odczuł jeszcze ta k  głęboko kolców 
w alki o byt, rozdźwięku z bliskim i ludźmi, u- 
dręczenia i zgiełku sw arów  domowych. Nigdy 
nie zrealizował ta k  jasno swej doli:

Runęło nań  ogromne, śm iertelne zmęczenie... 
Szedł powoli w tum an cieniów i dum ał nad 

tom, że mógł] był obecnie zajmować katedrę

h isto iy i, kroczyć po kwiatowym  kobiercu życia, 
oddać się tak iej pracy, ja k ie j , umysł jogo wo
łał, działać dla celów, k tó re  ukochał. Mógł był, 
gdyby... w tedy by ł pokochał kobietę, k tó n  i . *  
raz w ydaw ała mu się ta k  ze wszacb m iar 
kochania, gdyby nie był dzielił go od niej 
zełek zadzierzgniętej sym patyi z Celiną, dano 
słowo i poczucie, że rozporządził sw ą osobą. 
Ach, to  „gdyby..."! ■

Chichot ironii życia przeszył go lodowatym 
dreszczom. . *>-> ✓ r A

Inaczej pan Zygm unt. D la milionowej panny 
rzucił uw iedzioną dziewczynę i poszedł śmiało, 
z fan tazyą  urodzonego opnzera po róże uciech. 
Za nieuczciwość, za kłam stw o w ziął w nagrodę 
szczęście... •;
^ A  on? On uczciw y?... 3, e

Szedł powoli przed siebie znękany swem wczo
raj, chm urny przeczuciem ju tra . Nie mógł od- 
nalcść logiki w biegu kolei ludzkich,

Nie pojmował, że odsuw ając od siebie w tych 
okolicznościach miliony, był w iernym  swemu ja , 
bronił się od upadku, od najcięższego grzechu 
przeciwko samemu sobie —  od najcięższego z 
grzechów. Nie pojmował, że wszystko, co sie 
stało, stało  się z przedwiecznego rozkazu, zapi
sanego rę k ą  przeznaczenia na  kam iennych dro 
gach światów. -■ -

Nie pojmował, więc zwrócił się do siebie 
z gorzkim  wyrzutem  i szept syczący, rozdziera 
jący  uleciał z szumem powiędłych liści:

—  Jak im  ja  był głupi... ja k  bezecnie głupi, 
że byłem uczciwy l i. 1

" Mauej Wierzbiński.
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E i s e ^ l a i ś ^  p s p i o s f e a .

( T e h  „N. R e f o r m y " ) .  

Berlin, 14 czerwca.
Dzienniki wciąż jeszcze zajm ują się spraw ą 

e n c y k l i k i  p a p i e s k i e j .  N iektóre dzienniki 
donoszą z R z y m u ,  że papież zwołał w ubio- 
gły p iątek  k o l l e g i u m  k a r d y n a ł ó w ,  k tó
remu przedłożył konflik t z Niemcami z powodu 
encykliki. K ardynał R a m p o l l a  oświadczył, 
że encyklika ta  była n i e o d p o w i e d n i ą ’ 
skoro jednak  została już  ogłoszona, nie należy 
jej się wypieraó, ani jej cofać. Papież i całe 
Collegium przyłączyło się do tego zapatryw a

nia.
K rążą pogłoskj, że z powodu encykliki s ta 

nowisko kardynała  M e r r y  d e l  V a l  je s t za
chwiane. Stanow isko to  ofiarowano kardynało
wi Rampolli, k tóry jednak  propozycyę tę  o d- 
r z u c i ł .  _

„T ag i; R undschau" donosi z Rzymu, że W a
tykan  o d m ó w i ł  zadośćuczynienia i wszelkich 
dalszych w yjaśnień w spraw ie encykliki, uw a
żając notę ogłoszoną w „O sservatore Romano" 
za dostateczną. O biegają pogłoski, że z tego 
Dowodu poseł p ruski p izy  W atykanie z o s t a 
n i e  o d w o ł a n y .

m m  p s t i o j s f y  b  A n g in .  •
t P °  wiosennych w akacyach, podczas których 

i'oie strony wzmacniały swoje siły do dalszej 
walki, nowa, na początek czerwca zw ołana se- 
sya parlam entu angielskiego, m iała rozstrzy
gnąć wreszcie główną kw estyę sporną — kwe- 

„ v e t a "  I z b y  l o r d ó w .  Sesya ta  rozpo
częła się dnia 6 b. m., lecz w inny sposób, niż 
przewidy wano jeszcze przed miesiącem. Zam iast 
surm bojowych,^ odezwały się zaraz na  pierw- 
szem posiedzeniu pienia pokojowe. Jn ż  od kil
ku dni zresztą krążyły  pogłoski, że za ku lisa
mi przygotowuje się dłuższe zawieszenie broni. 
To też nie dziwiono się, że prem ier lord A s- 
q n i t  h w Izbie gmin nie w ystąpił z progra- 
mowem oświadczeniem, że na porządku dzien- 

Izby stały  tylko spraw y mniejszej w a
gi. W yjaśnienia zaś, jak ie  w Izbie lordów usły
szano z ust sek re tarza  dla kolonii C r  e v  e g  o 
i lorda R o s e b e r r e g o ,  potw ierdziły owe po
głoski o toczących się za kulisami rokow aniach 
pokojowycn. P ierw szy bowiem oznajmił, że rząd 
zam ierza swói p ro jek t reformowy co do „veta“ 
przedłożyć łlzbie dopiero po zgłoszeniu i prze
dyskutow aniu zapowiedzianych rezolucyj lorda 
Roseberrego; ten  zaś oświadczył, że rezolncye 
swoje odkłada do stosowniejszej chwili, na czas 
późniejszy. Jasnem  więc było, że spraw a „ve- 
ta "  weszła na  razie na  inne tory. I  rzeczywi
ście też już w dwa dni później dowiedziano się 
oficjalnie, że prem ier A sąu ith  zaprosił głowę 
opozycyi, lorda B a l f o u r a ,  na  poufną konfe- 
rencyę kompromisową i że B alfour przyjął to 
zaproszenie.

Pew ne zdziwienie w ytto łała jedynie ta  oko
liczność, że kompromisowe układy nie napotkały  
na p ro test ze strony I r l a n d c z y k ó w  i  ze 
strony  należącej do większości rządowej party i 
r o b o t n i c z e j .  Obu tym  partyom  przyrzekł bo
wiem A sąuith , że nie spocznie, dopóki nie zdru- 
zgocze tego przyw ileju lordów. Z araz ato li po
jaw iły się wieści, że i one zgodziły się na od
roczenie w alki rozstrzygającej. Z  fak tu  tego 
wnosić można, że zawrzeć się m ający kompro
mis dotyczy jedynie czasu, a  może i formy o- 
statecznej rozpraw y, a  bynajm niej n i e  s a m e j  
k w e s t y i  s p o r n e j .  Bądź co b ą d ź —  spraw a 
„v e ta“ zeszła na  razie  z porządku dziennego 
prac parlam entu. '

Co wywołało ten  zwrot, to nagłe pragnienie 
zaw ieszenia bron ir Z  rozm aitych enuncyacyj i 
objawów w ynika dowodnie, że spraw iła to  g łó
wnie zmiana, ja k a  zaszła na  tronie. Lord Ro- 
seberry  sam zresztą  —  oznajm iając odroczenie 
swoich rezolucyj — zaznaczył w Izbie lordów, 
że wobec ciężkiej s tra ty , ja k ą  poniósł naród, 
nie wypada jnż  ta k  rychło rozpoczynać na  no- 

,»woiDy domowej14 —  a  dalej, że cała opinia 
publiczna pragnie, ażeby nowemu władcy na 
w stępie rządów  oszczędzono kłopotu i trudności, 
jakżeby w yniknęły dla niego, gdyby już teraz 
zmuszony był zająć  stanow isko w tej spraw ie. 
Słychać także, że nowy _ król sam w yraził ży
czenie, ażeby w alkę o „veto“ odroczono, a na
wet, ażeby i co do m eritum  kw estyi spornej 
s tarano  się o pew ną formułę kompromisową. 
Zdaje się też, że to życzenie królew skie odpo
wiadało na raz ie  in tencjom  obu stron walczą
cych. Zgon „pierw szego dyplom aty p ań stw a1* —  
■ak nazyw ano E dw arda V II —  niepewność co 
do roli, ja k ą  odegrać zam ierza jego następca, 
a  niem niej p o n o w n e  z a o s t r z e n i e  , s i ę  
k w e s t y i  w s c h o d n i e j  z p o w o d u  K r e t y ,  
w szystko to w ytworzyło pragnien ie  odroczenia 
sporu —  a zajęcia się przede wszy stkiem  inne- 
mi ważnemi ogólno-państwowemi spraw am i, do- 
m agającem i się załatw ienia. Z  tych  na  pierwszy 
plan  w ysuw a się konieczność rychłego uchw a
lenia budżetu, k tó ry  sam już bardzo trudne s ta 
wia zadania w postaci w yszukania nowych źró
deł dochodu na  pokrycie olbrzymich nowych 
w ydatków . Samo ty lko  wzmocnienie floty i a r
mii lądowej w ym aga dalszych 300 milionów, a 
obok tego potrzeba 200 milionów koron n a  p rze
prow adzenie ubezpieczenia robotników . Przede- 
wazy stkiem  zaś musi parlam ent _nch w alić listę  
cyw uną dla k ró la ,” k tó ra  w A nglii po każdej 
zm iani" na  tron ie  ustanaw ia się na nowo, a  o- 
hok niej czeka załatw ien ia w niosek o skreśle
nie z d e k la ra c ji królew skiej tradycyjnego, a 
dziś już przestarzałego  ustępu, ć obrażającego 
uczucia katolików  angielskich. A  spraw a ta  
dziś trudniejsza, niż była przed miesiącem —  
wobec fatalnej e n c y k l i k i  P i u s a  X, obraża
jącej uczucia pro testan tów  i anglikanów . Co 
przedtem  - byłoby może przyszło do sku tku  bez 
dyskusyi, te raz  wywoła zapew ne nam iętne roz
prawy. V

Dc tych w szystkich motywów i względów 
przyłączyła się także  czysto ludzka obaw a przed 
nowemi trudam i kam panii wyborczej wśród le
tnich upałów; dość że zgodnie postanow iono-o- 
droczyć rozstrzygnięcie w alki o „veto“ do je 
sieni, a może i do zimy. A ja k ą  formę przy
bierze ona wówczas —  tego dziś n ik t przew i
dzieć nie może. - ** ^

Tymczasem zmiana na tronie spowodowała 
już k ilka innych zmian osobistych i politycz
nych. Przedew szystkiem  co do nominacyi no
wego wicekróla dla I n d y j  wschodnich. Na s ta 

nowisko to upatrzony był już za życia E d w ar
da VII. najsłynniejszy z obecnych wodzów A nglii, 
m arszałek polny lord K i t c h e n e r ,  pogromca 
Mahdiego i Boerów, a ogłoszenia jego nominacyi 
oczekiwano z dnia na dzień. Było to małe u- 
stępstw o ze strony rządu  liberalnego n a  rzecz 
torysów, których ■- p rasa  sta le  zarzucała party i 
liberalnej, że za jej rządów sytuacya w Indyach 
zawsze się zaostrza, ta k  że koniecznie potrzeba 
tam  te raz  żelaznej ręki generała. Niemałe więc 
zdziwienie powstało w kraju , gdy teraz  w ice
królem Indyi zamianowano nie K itchenera, lecz 
dotychczasowego podsekretarza stanu  w urzę
dzie dla spraw  zagranicznych lorda H  a r  d i n  g  e. 
Był to, jak  wiadomo, powiernik E dw arda VII, 
stały  tow arzysz podczas jego podróży politycz
nych, tw órca zbliżenia się Rosyi i in sp irator 
polityki antiniem ieckiej. Jeg o  nom inacyę powi
tano ogólnie z zadowoleniem, posiada on bowiem 
wszelkie kw alifikacye na dobrego adm inistratora, 
a nadto  je s t człowiekiem usposobienia łagodne
go i pojednawszego, czego o K itchenerze po
wiedzieć nie można. W ynika więc jasno, że rząd 
angielski i nowy król jeszcze nie m ają  zamiaru 
chwycić się w Indyach ostatecznego środka, że
laznej pięści wojskowej.

Ażeby zaś nie powstało mniemanie, że usu
nięcie lorda H ard inge z urzędu spraw  zagranicz
nych oznacza zmianę w tendencyi polityki za
granicznej, powołano na jego następcę ponownie 
am basadora z P etersbu rga  (bo był nim przed
tem także dzisiejszy w icekról Indyi) —  lorda 
N i c o l s o n a .  I  on uchodzi za zw olennika do
brych stosunków z Rosyą i polityki izolowania 
Niemiec. T ak  więc nadzieje prasy  niemieckiej, iż 
za Jerzego  V. stosunek A nglii do Niemiec n- 
egnie zmianie, nie spełniły się na razie.

Równocześnie z ofieyalnem  ogłoszeniem no
minacyi lorda H ardinge na  w icekróla Indyj ma 
być ząm ianowany wicekrólem K a n a d y  stry j 
obecnego króla, książę C o n n a u g h t .  W ysu
nięcie członka rodziny królew skiej n a .to  stano
wisko było osobistem życzeniem Jerzego V., k tóry  
przez to  pragnie wzmocnić węzły łączące K a
nadę z A nglią.

Rządy nowego kró la  przyniosły więc dość 
znaczne jak  na  początek —  niespodzianki.

Uchwalono wreszcie poprzeć pet/cyę do Sejmu 
o subwencyę na konserwacyę bramy zamkowej w 
D ą b r o w i e .

Burze, ttyskwlce i ftznofy.

Z obrad konserwatorów.
(Restauracya Bibl. Jagiell. — Restauracye kościołów w 
kraju. — W ieże przy kościele ks. Misjonarzy. — Arcbi- 
chiwnm PP' Klarysek. — Kościół Bernardynów w  Kal- 
waryi. — Kościół w Krzywaczoe. Kościół w Rzeszowie.)

Posiedzenie Grona konserwatorów Galicyi zacho
dniej odbyło się w dniu 31 maja pod przewodni
ctwem kons. dr Tomkowicza. Przewodniczący przed
stawił sprawę dotychczasowych swych zabiegów co 
d o r e s t a u r a c y i  B i b l i o t e k i  J a g i e ł  i. Od 
kilku lat gmach ten znajduje się w stanie z u p e ł 
n e g o  z a n i e d b a n i a  i sprawia swym zewnę 
trznym wyglądem o d r a ż a j ą c e  wrażenie. Stara' 
nia konserwatora, aby nzyBkać wydatną subwencyę 
na restauracyę tego zabytku, napotkały dotychczas 
na ciągłe przeszkody. Obecnie z d e c y d o w a ł  s i ę  
w r e s z c i e  r z ą d  p r z y s t ą p i ć  do  r e s t a u r a -  
c y i  B i b l i o t e k i .  Na przeszkodzie temu stoi je 
dnakże brak sił technicznych budownictwa rządO' 
wego. Wobec tego zaproponowano rządowi oddanie 
restauracyi we w ł a s n y  z a r z ą d  k o n s e r w a 
t o r o w i ,  któryby poruczył restauracyę jednemu z 
architektów cywilnych, obeznanemu z restaUracyą 
historycznych budowli. Jest to sposób, praktykowa
ny z bardzo dobrym skutkiem za granicą przy re- 
stauracyach budowli monumentalnych. Wniosek ten 
uzyskał przychylne poparcio p. namiestnika, zape
wne więc i centralny rząd na ten „modus proce- 
dendi" się zgodzi. W  teu sposób tak długo wloką
ca się sprawa nareszcie posunie się naprzód.
. Kons. L e p s z y  sprzeciwił się burzeniu cennego 

kościółka drewnianego w O l s z ó w c e  (pow. Nowy 
Targ). Na wniosek kons. Lepszego przyznało Grono 
subwencyę w kwocie 500 K. na restauracyę dre
wnianego kościółka w Dębnie pod Nowym Targiem. 
Jestto bardzo ważny ważny zabytek ze względu na 
artystyczne stare malowidła jego wnętrza.

Kons. T o m k o w i c z  zdał sprawę z obrad komi- 
syi, wydelegowanej z Grona do zbadania sprawy 
zamierzonej dobudowy wież przy kośoiele ks. M i - 
a y o n a r z y  na Stradomin. Komisya wyraża opinię, 
że należałoby z a n i e c h a ć  projektu dobudowy tych 
wież, wobec braku wszelkich wskazówek co do 
pierwotnego projektu budowy tego kościoła. W osta
tecznym razie dążyć należy do innego rozwiązania 
uzupełnienia fasady frontowej.}

Na wniosek kons. K r z y  ż a n o  w s k i e g o  uchwa
lono zająć się inwentaryzacyą archiwum klasztoru 
PP. Klarysek przy kościele św. Andrzeja w Kra
kowie.

W  sprawie powiększenia kościoła 0 0 . B e r n a r 
d y n ó w  w K a l w a r y i  uchwalono utrzymać w mo
cy poprzednią odmowną uchwałę. Przemawia za 
tem przedewszystkiem zasada kouserwaeyi zabytków, 
poparta w tym wypadku także przez głos opinii 
publicznej, która wszelkie naruszenie ogólnej syl
wety i konstrukcyi tej architektonicznie pięknej 
budowli, uważałaby za brak pietyzmu dla wnękami 
przekazanej tradycyi. Jakkolwiek projekt przebu
dowy, wykonany przez architekta p. K o v a t s a ,  
a następnie przez p. architekta H e n d 1 a zmody
fikowany i ulepszony pod względem ideowym, śmia
ło rozwiązuje kwestyę rozszerzenia kościoła, to je
dnak wprowadza on tak zasadnicze zmiany w do
tychczasowym rozkładzie budowli kościelnych i kla
sztornych, że Grono, ze względów na historyczną 
i artystyczną wartość tego zabytku, nie może zgo
dzić się na tak daleko idące innowacye. Ze wzglę
du na potrzeby kultu, Grouo oświadcza się raczej 
za dobudowaniem nowego kościoła na obszernym 
dziedzińcu, obejmującym klasztorne budynki gospo
darskie, -• przez co nabożeństwo mogłoby być zde
centralizowane. ‘ i t ę  i - ^

Kons. M u c z « k o w a k i  przedstawił sprawę budo
wy nowego kościoła w K r z y w a c z c e  na miejsca 
dzisiejszego drewnianego, pochodzącego z XVIII w. 
Grono wyraziło zapatrywanie, że pożądanem jest, 
aby drewniany o malowniczej sylwetce kościółek 
pozostawić nienaruszony, a nowy kościół wybudo
wać na innem miejscu. **■

Kons. K o p e r a  przedłożył plany rozszerzenia 
kościoła parafialnego w R z e s z o w i e .  Charakter 
przeważnie barokowy budowli przez zaprojektowane 
dobudowanie gotyckiego frotonu i wieży w cechach 
gotyckich dozua zupełnej zmiany. Grono, co do 
tej nowej fasady oświadczyło się o d m o w n i e ,  
zgadzając się na zaprojektowane powiększenie nawy 
i wyrażając zdanie, że w każdym razie nowa fasa
da powinnaby stylowo łączyć się harmonijnie ze 
stylem projektowanego przedłużenia nawy głów
nej. -

Miesiąc czerwiec odznacza się wogóle częstemi 
burzami, które należą do jego szczególnych cech —  
tegoroczny zaś czerwiec stara się pod tym wzglę
dem powetować to wszystko, co zaniedbał w rokn 
ubiegłym, gdy burze, błyskawice i grzmoty były 
czemś wyjątkowem. Z  wszystkich zakątków Europy 
donoszą o upałach, przerywanych silnemi burzami. 
Tegoroczne lato nie jest zapłakane, jak to było 
w roku. poprzednim — przeciwnie wygląda tak, 
jak je malują ludzie, pamiętający dłuższy szerog 
lat. Na jasnym błękicie nieba płonące słońce, go
ścińce zasłonięte ogromnymi tumanami kurzu, wy
schłe potoki, przez które żaba przeskoczyć może, 
wieczorami na skrajn horyzontu skłębione chmury 
i zdała dolatujące głuche echa grzmotów.

Uśmiechnie się czytelnik z politowaniem, jeżeli 
uczynimy uwagę, że burze zdarzają się o wiele 
częściej w Jecie, niż w zimie. Przecież to całkiem 
naturalne —  zawoła każdy, usłyszawszy tę uwa
gę. Może być, że to jest naturalne, choćby z tego 
powodu, że wszystko, co się dzieje w przyrodzie, 
musi być naturalnem —  ale zwięzłego wyjaśnie
nia, dlaczego tak jest, dziś jeszcze dać nie może
my, chociaż znamy elektryczność wogóle i elek
tryczność powietrzną wcale dobrze, dzięki postę
pom w ostatnich dziesięcioleciach.

Widzimy n. p. błyskawicę, biegnącą od chmury 
ku ziemi. Długość jej obliczamy na kilka kilome
trów. Przed kilku jeszcze laty byliśmy wobec tego 
zjawiska bezradni. Wiedziano z praktycznej elek
trotechniki, że potrzeba bardzo silnych napięć, aże
by iskra mogła przeskoczyć bardzo małą odległość. 
Jeżeli końce dwóch drutów miedzianych zbliżymy 
tak do siebie, że bibułka do papierpsów w sam 
raz przesunie się pomiędzy niemi, jeżeli następnie 
przeciwno końce drutów połączymy z biegunami 
zwyczajnej instaiacyi elektrycznej o napięciu 220  
wolt, to owa odległość na włos pomiędzy końcami 
drutów wystarcza, ażeby przeszkodzić przejściu 
prądu elektrycznego. Przestrzeń powietrza, wyno
sząca co najwięcej jednę dziesiątą milimetra opiera 
się skutecznie sile 220  wolt. Dawniej te stosunki 
chciano odnosić do zjawisk elektrycznych w atmo
sferze, sądzono więc, że piorun powstaje dzięki 
wyładowaniu się napięcia o sile miliardów wolt. 
Rachunek był tak prosty. Jeżeli jedna dziesiąta 
milimetra stawia opór 220 woltom, to milimetr sta
wia opór sile 2200  wolt. Do przeskoczenia 1 me
tra potrzeba przeszło 2 milionów wolt, a jeżeli 
chodzi o drogę błyskawicy, wynoszącą przeszło ki
lometr, otrzymamy miliardy wolt.

Ale ta sama praktyka elektrotechniczna, która 
spowodowała powyższe fałszywe wnioski, sprowa
dziła nas później na właściwe tory. Elektrotechni
ka dla celów gospodarczych zmuszona była w ele 
ktrowniach coraz to bardziej wzmacniać napięcie. 
Doszliśmy w ten sposób do 1000 wolt, ale już w 
r. 1891 słynna instalacja dla przenoszenia siły w 
Lauffen pod Frankfurtem miała 20.000 wolt, zaś 
obecnie rekord jest po stronie Amerykanów, którzy 
ujarzmiwszy wodospad Niagary, doszli do 108.000  
wolt. Na wysokich, jak wieże, masztach żelaznych, 
rozpięte są przewody, przenoszące to wysokie na
pięcie na 50 mil i dalej.

Ale przy tej sposobności spostrzeżono, że pod
wyższanie napięcia elektrycznego stanęło na razie 
u naturalnego» kresu. rjlY ciemnej nocy owe prze
wody św ieci ciemno-bRkUnem światłem. Wobec 
takiego napięcia powietrze nie jest wystarczającym 
izolatorem. Niepowstrzymanym prądem część ele
ktryczności wydziela się z drutów bez przeszkody 
w powietrze i płynie dalej, wyrównując się wobec 
napięcia ziemi. Należy wspomnieć, że Amerykanie 
zapobiegają tej stracie za pomocą polewy, którą 
obciągają druty. Dla zbadania błyskawic to zjawi
sko było pouczające. Wykazało mianowicie, że mi
liardy wolt nie są wcale potrzebne, ażeby wywo
łać silną błyskawicę, że do tego wystarcza może 
napięcie pół miliona wolt.

Czyniąc spostrzeżenia; nad przebiegiem burzy, 
widzimy, jak na czystem' do pewnoj chwili niebie 
pokazują się chmury, mającą pewną określoną po
stać kłębiastą. Są to sak zwane chmury „cumulus 
które nadciągają, błyszcząc jak śnieg w świetle 
sloneczaem. Gromadzą się coraz gęściej i zbliżają 
do zenitn. Równocześnie srebrzysta ich barwa staje 
się coraz bardziej szarą, a wreszcie staje się czar
ną. To zmiana barw jest wynikiem zmieniającego 
się oświetlenia, istota zaś chmur pozostaje niezmie
niona. Czarna chmura składa Bię równio z mikro
skopijnych kropli wody, lub cząstek lodu, jak chmura 
biała. Jeżeli jednakże pokład chmur o grubości 
kilku tysięcy metrów wsunie się pomiędzy nasze 
oko a słońce, to widzimy ciemną, przez słońce nie 
dotkniętą stronę, gdyż promienie słoneczne prawie 
zupełnie są absorbowane przez gruby pokład chmur. 
Ta czarna barwa napawa nas obawą

Pewną jest rzeczą, że chmury te posiadają pe
wną elektryczność, nie wiemy tylko skąd oaa po
chodzi. Wiolu fizyków sądzi, że elektryczność ta 
pochodzi z tarcia cząstek powietrza o cząstki wo
dy. Inni mniemają także, iż przy ulatnianiu się 
wody, a później przy jej skraplaniu się, może wy
dzielać się elektryczność. Wreszcie wiemy dzisiaj 
na podstawie telegrafii bez drutu, że atmosfera 
ulega zupemie oryginalnym wpływom elektrycznym. 
Są dnie, w których najsilniejsze stacye iskrowe 
nie dochodzą do 1/ l0  części swojej normalnej dzia
łalności odległościowej. W  takich dniach atmosfera 
przesycona jest drobinami elektrycznomi, jonami, 
jak gąbka wodą. Fale elektryczne, wysyłane przez 
uajsilniejszą stacyę, są niweczone. Otóż jest wiolee 
prawdopodbnein, że te wolne jony w powietrzu po
wodują elektryczne naładowanie chmur, że w jakiś 
sposób gromadzą się w chmurach. -

I oto mamy, że się tak wyrazimy, nastrój bu
rzy, poczem rozwijają się dalsze wypadki. Rozwój 
bywa rozmaity. Przedewszystkiem zawiać może 
wiatr psotnik i rozpędzić groźny korowód chmur. 
Dalej możliwą jest rzeczą, że elektryczne napięcia 
wyładowują się powoli bez błyskawic i piorunów. 
Spostrzegamy wtedy na niebie owe ciche, błękitne 
błyski, podobne do błysków na przewodach amery
kańskich, z tą różnicą, że z drutów elektryczność, 
wytworzona technicznie, uchodzi w powietrze, zaś 
na niebie elektryczność atmosferyczna dąży ku zie
mi pioruno-chronami, drutami i t. d.

Amerykanie obliczyli, że z ich przewodów na 
kilometr ginie siła 4  koni. Przypuszczamy dalej, 
że silna błyskawica, trwająca jedną setną sekundy, 
pracuje energią 100.000 koni. To dałoby dla całej 
sekundy pracę 1.000 koni, dla godziny, mającej 
3.600 sekund, pracę okrągło 0'3 konia. Jeżeli kilo
metr'amerykańskich przewodów tracił siłę 4  koni na

godzinę, więc dał pracę czterech hippo-godzin, to 
otrzymamy zajmujący wynik, że kilometr amery
kańskiego przewodn wyrównał tyle napięcia, co 12  
do 13 błyskawic.

Trzecią możliwością jest wyładowanie się za po 
mocą właściwej błyskawicy. Następuje nagłe skon- 
denzowanie się chmury. Tysiące mikroskopijnych 
kropelek tworzą właściwą kroplę deszczu. Na masę 
wody nie wywiera to wpływa, ale na wolną po
wierzchnię. Ta właściwa kropla deszczu posiada 
może milionową część owej powierzchni, którą mia
ły miskroskopijne cząstki przed utworzeniem kro 
pil. Elektryczność mieści się tylko na powierzchni, 
a ponieważ ta powierzchnia zmniejsza się ogromnie, 
więc napięcie wzrosło. Chmura, ktćra poprzednio 
posiadała może 100 wolt, doszła nagle do napięcia 
możo miliona wolt. Elektryczność toruje sobie dro- 

ę przez powietrze. Potężna iskra elektryczna dą
ży do ziemi, tworząc błyskawicę. Masy rozdartego 
powietrza znowu się łączą pośród huku.-* W  ten 
sposób po błyskawicy następnje grzmot. . Chmura, 
złożona z dużych kropel, nie może utrzymać się w 
powietrzu i spada na ziemię, jako deszcz, mniej 
lab więcej ulewny. Zawsze prawie po silnych bły
skawicach i grzmotach, następuje ulewa. Tego lata 
czytelnicy będą mieli często sposobność do podo
bnych spostrzeżeń.

l i r  w  e s  ł k a .
- d i i  >  s  ' * - .s r '

S i r i i i i u w ,  14 czerwca.

, Sprawy miejskie, W, dniu 11 b. m. odbyło się 
posiedzenie sekcyi dobroczynnej pod przewodnictwem 
profesora Pareńskiego. Przed przystąpieniem do po
rządku dziennego podniósł zastępca przewodniczące
go sekcyi r. m. Godzicki w dłuższej przemowie za
sługi profesora Pareńskiego na stanowisku przewo
dniczącego sekcyi dobroczynnej, które zajmuje od 
23 lat, położone około rozwoju gminnej dobroczyn
ności publicznej i złożył mn imieniem sekcyi z oka- 
zyi jubileuszu 35-letniej pracy na polu lekarskiem 
serdeczne życzenia, wyrażając nadzieję, że jeszcze 
wiele będzie mógł zdziałać dla dobra ubogiej lu
dności naszego miasta. — Za życzenia podziękował 
profesor Pareński, zaznaczając, że dobre jego chęci 
w pracy około dobroczynności publicznej wspierał 
zawsze szczęśliwy zbieg okoliczności, czemu też za
wdzięcza, że z pracy swej zbiera obecnie większe, 
niż się spodziewał, owoce.

Z porządku dziennego uchwaliła sekeya: przypo
mnieć gronom opiekuńczym zasady co do foimy u- 
dzielania wsparć ubogim, przynależnym do gminy, 
udzielić 17 ubogim wsparcia „ stałe, w wysokości 
1 0 — 15 koron miesięcznie, podwyższyć ubogim do
tychczasowo wsparcie stałe z 10 na 15 kor. mie
sięcznie i udzielić jednorazowe wsparcie ponadtary- 
fowe w wysokości 1 8 — 100 kor. W końcu uchwa
liła sekeya jrzodłożyć prezydyum miasta wniosek
0 zamianowaniu radcami dobroczynnymi pp.: Stan. 
Krzyżanowskiego dla grona II., Michała Klimczyka 
III., Abrahama Einhorna, Henryka Kaufmanna, Ber
narda Siissera, Rafała Kleinhiindlera dla grona IV., 
Ludwika Marcisiewicza dla grona V.

Ze sfe r muzycznych. „Quo Vadis“, oratoryum 
dramatyczne r Feliksa Nowowiejskiego, dyrektora 
krakowskiego Towarzystwa muz., będzie wykonano 
dnia 6 lipca w Bernie morawskiem, pod dyrekcyą 
autora. W  koncercie weźmie udział słynna orkie
stra filharmonii czeskiej z P ra g i.., Dzieło, któro 
zostało wykonane dotąd z wielkiem powodzeniem 
w Amsterdamie,’ Heilbronie, Kempten, Fiirtli i w 
inn ych  m iastach n iem ieck ich , w zbndziło  w Czechach  
wielkie zainteresowanie, gdyż cały świat mnzyczny
1 krytyczny czeski pospieszy do Berna."

Udział W V. zlocie. Wzywa się ws/ystkicn aru- 
hów tak ćwiczących jak i niećwiczącycb, umundu
rowanych i  nieumnndurowanych, aby bozwłocznie 
zgłaszali w kancelaryi „Sokoła", względnie naczel
nika swój współudział w zlocie, celem otrzymania 
karty zlotowej. Karta ” zlotowa służyć będzie jako 
legitymacya wstępu podczas ćwiczeń („biała") i do 
szatni („czerwona"). ... . .

W akademii handlowej w Krakowie kończy 
naukę w bieżącym rokn szkolnym znaczniejsza ilość 
absolwentów 4-klasowej akademii, dwuklasowej 
szkoły męskiej i żeńskiej oraz kursu abituryentów. 
Chcąc ułatwić tak młodzizży, jak i instytucyom 
finansowym, przemysłowym, handlowym itp. oraz 
kupcom porozumienie się co do ewentualnego na
dania kandydatom wolnych posad, podaje dyrekeya 
akademii do wiadomości interesowanych, że goto
wą jest pośredniczyć w tym względzie i polecać 
na żądanie kandydatów na różne posady, które od 
1 lipca br. byłyby wolne. * x

Egzamin dojrzałości w gimnazjum IV odbył 
się pod przewodnictwem inspektora krajowego radcy 
dworu E. Dworskiego od 9 do 13 b. m. Zgłosiło 
się do egzaminu uczniów publicznych 25, ekster- 
nistów 3. Świadectwo’ dojizałości otrzymali: Ba
nach Stefan, Brennholz Salomon, Cbmurski Adam, 
Czapliński Emil, Doms Robert, Hruby Jakób (z od
znaczeniem), Klocek Stanisław, Korngold Adolf, 
Kornb Jan, Krzyżanowski Juliusz (z odznaczeniem), 
Lachman Stanisław (z odznacz.), Loewenfeld Hen
ryk, Lutyński Henryk, Mroczek Andrzej, Obrubau- 
ski Adam (z odzn.), Podworski 'Stefan, Rosbach 
Maurycy, Rothwoin Zygmunt, Rożek Adolf (z od
znaczeniem), Rumiński Zygmunt (z odznaczeniem), 
Seweryn Józef (z odznaczeniem), Staszel Stanisław, 
Stępowski Bronisław (z odzn.), Urban Jan (z odzn.), 
Wanicki Władysław, Matzner Emanuel (ekstern.) 
Reprobowano na pół roku dwóch ekstemistów, 

Wpisy Da I kurs w prywatnem s e m i n a r y u m  
n a u c z ,  ż e ń s k i e m  Tow. Szkoły ludowej imienia 
Fr. Freisendauza (nl. Poselska 8), odbędą się 
dnia 26 czerwca przed południem między godziną 
10 a 12, a po połnudniu między 4  6. Przy wpisie 
należy 'przedłożyć' metrykę urodzenia 'n a  dowód 
ukończonego 15 rokn życia; ostatnie świadectwa 
fizycznego uzdolnienia, wystawione przez lekarza 
szkolnego lub urzędowego. Egzamin wstępny odbę
dzie się dnia 27 b. m., piśmienny przed południem
0 godz. 10, a ustny po południu o godz. 4. ?

Egzaminy prywatne i wstępne ■ (do ki. II - -
VIII za osobnem zezwoleniem Rady szkolnej) od
będą się w gimnazyum IV (Podwale 7), w dniu 
20 b. m., t. j. w poniedziałek, r-

Wybory do Rady miejskiej. Wczoraj wieczorem 
w fabryce p. Władysława M u r a n y i e g o  odbyło 
się liczne zgromadzenie wyborców do Rady miej
skiej z dzielnicy XIX (Grzegórzki). Jako kandy
dat stanął przed wyborcami majster stolarski p. 
Władysław M e r e s i ń s k i ,  który przedstawił zgro
madzonym program swej działalności w Radzie 
miejskiej w razie wyboru. Po przemowach pp. Gar
lickiego, Kubity, Malinowskiego, Heubluma, Zondla
1 innych, zgromadzeni uchwalili jednogłośnie przy 
czwartkowym wyborze oddać swe głosy na p. W ła
dysława Meresińskiego.

Wycieczka naukowa. Uczniowie IV. kursu kra*' 
kowskiej akademi handlowej wyjechali z profesO-' 
rem dr Weigtem w kilkudniową wycieczkę nauko-' 
wą do Pragi, Drezna, Lipska i Wrocławia. A.

Kraj. Związek turystyczny wspólnie z kra- 
kowskiem Kołem T. S. L. im, T. Kościuszki urzą
dzi w najbliższym czasie cały s z e r e g  w y c i e 
c z e k  w d a l s z e  o k o l i c e  K r a k o w a ,  Pierw
sza wycieczka odbędzie się w niedzielę 19 czerwca 
do ruin zamku w Tenczynkn. Odjazd z Krakowa 
pociągiem do Krzeszowic 1 4 2  w południe, powrót 
do Krakowa 9 ‘01 wieczór. Koszta podróży (bilef 
do Krzeszowic i napowrót, fury z Krzeszowic do 
Tenczynka i z powrotem) wynoszą 3 K. Historyę 
zamku w Tenezynku objaśni na miejscu jeden z  
urzędników archiwum miejskiego. Zgłoszenia przyj
muje najdalej do piątka przed południem Związek 
turystyczny (9— 12, 3 — 5, Rynek, Pałac Spiski
1 p.) i wydaje imienne karty uczestnictwa.
-  Aresztowanie rycerza przemysłu. Pelicya aresz
towała . wczoraj w Krakowie 23-letniego Józefa 
Schmidta, który obchodził sk lepy, krakowskie i’ 
zmieniał ustawicznie różne kwoty pieniężne, za
wsze starając się udowodnić, że wydano mu mniej 
aniżeli się należy. Ostatnio zaszły tego rodzaju 
fikcyjne pomyłki w restauracyi p. Hirszberga na
2 korony i w aptece przy ulicy Karmelickiej, gdzie 
od lat trudniący się tym przemysłem Schmidt za
robił na czysto 20 kor. Przy aresztowanym, któ
rego odstawiono do aresztów policyjnych, zaleziono 
kilkadziesiąt koron oraz kilka banknotów papiero
wych.

E  f e r a j n ;
Szkoły polskie w Białej. W pisy do I ki, g i m- 

n a z y u m  r e a l n e g o  T. S. L. w B i a ł e j  odby
wać się będą od 24  do 30 czerwca rano i po po
łudniu, egzamina wstępne 30 czerwca po południu 
o godz. 3, a w razie większej ilości uczniów 1 
lipca b. r. rano o godz. 8. Po wakacyach odbędą 
się wpisy do kl. I, II i III, w 3 ostatnich dniach 
sierpnia, a egzamina wstępne do kl. 1 3 1  sierpnia. 
Gimnazyum realne posiada prawo publiczności, 
przyznane rozporządzeniem ministerstwa oświaty 
z dnia 3 kwietnia 1910 r. ■ ~

Wpisy do s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e 
g o  m ę s k i e g o  T. S. L. w Białej odbywać się 
będą 30  czerwca, 1 1 2  lipca, a egzamina wstępne 
do kl. przygotowawczej i na kurs I  2 lipca rano
0 godz. 8. W razie potrzeby wpisywać się będzie 
uczniów także 29 i 30 sierpnia, a egzamina wstęp
ne odbędą się 21 sierpnia o godz. 8 rano. Wa
runki przyjęcia w obu zakładach T. S. L. jak w 
odpowiednich zakładach państwowych. Przed wy
najęciem mieszkania dla ucznia zechcą rodzice lub 
opiekunowie porozumieć się z dyrekcyą zakładu. 
Nowo wpisujący się uczniowie mają się zgłaszać 
w towarzystwie rodziców lub opiekunów. Rok szkol
ny 1 9 0 9 /1 0  zakończy się 30 czerwca, rok szkol
ny 1 910 /11  rozpocznie się 1 września.

Jaworzno, 13 czerwca. (Burza.) Wczoraj w po
łudnie nawiedziła miasto naszo wielka burza z pio
runami. Ofiarą pioruna padły dwa konie, należące 
do mieszczanina tutejszego p. Larysza. Charakte- 
rystyeznem jest, że stajnia, w której się konie znaj
dowały przedstawia budynek bardzo mały i mieści 
się między domami śródmieścia, znacznie wyższymi. 
Piorun pożaru nie wzniecił, ani śladów na stajni 
nie pozostawił żadnych. Ims.

Bobowa, 13 czerwca. Obchód grunwaldzki od
będzie się w naszem miasteczka 19 b. m. O świ
cie pobudka, o 8 rano nabożeństwo, następnie po
chód i umieszczenie tablicy z napisem „Ulica Grun
waldzka" w ulicy wiodącej od rynku ku Grybo
wowi. O godzinie 10 na „Topolinie" msza połowa,

Po nabożeństwie wyruszy pochód do rynku. Po 
wygłoszeniu tam mowy, odbędzie się wiec w spra
wie beatyfikacyi królowej Jadwigi. Po południu od
będzie się festyn; o godzinie 4  przedstawienie 
„Chłopów arystokratów"; o godzinie 8, w sali 
„Dworu" — wieczór muzykalno-wokalny. jWieczo- 
rem iluminacya świetlna. Na zakończenie obchodu 
odegra muzyka studencka na rynku, o godzinie 10  
pieśni narodowe. Dochód na Dar Grunwaldzki. —  
Przez dzień Iluminacya kartkowa nalepkami Soko 
ła-Macierzy.

Dobczyce, 13 czerwca. (Przedstawienie ama
torskie.) W  czytelni odbyło się wczoraj przedsta
wienie amatorskie, w którego program ■weszły dwa 
obrazki sceniczne: „Ulicznik warszawski" 1 „We
sele Da Prądniku". Nadto wystąpiło po raz pierw
szy świeżo założone „Kółko muzyczne", które bar
dzo udatnie zaprodukowało uwerturę Polcera „Echo"
1 pieśń Bacha „Wiosna się budzi". Bardzo sym
patyczny cel przedstawienia, t. j. przeznaczenie 
czystego dochodu na rzecz „Kółka muzycznego", a 
w równej mierze widniejące na afiszu nazwiska 
pp. Ludwika Kańskiego, Jana Lichoniewicza i  Jó
zefa Polończyka, sprowadziły do „teatru" całe 
masy publiczności, która miała rzeczywiście przy
jemność patrzeć na subtelną grę swoich scenicz
nych ulubieńców. Zespół amatorów nio pozostawiał 
nic do życzenia. Za nadzwyczajne wprost postępy 
muzyki należy się prawdziwe uznanie pp. Fran
ciszkowi Drozdowiczowi, kompozytorowi miłych wal
ców, i Janowi Stochowi, którzy poświęcają tej 
świeżej u nas instytucyi zasoby swojego talentu i 
ogromną pracę. Paniom, które podjęły się żmudnej 
pracy w komitecie, n a leży  się uprzejme podzięko
wanie. Po przedstawieniu odbyła się ochocza za
bawa taneczna. *'
r Zjazd koleżeński maturzystów tarnowskich z r. 
1899 odbędzie eię dnia 29 b. m. w Tarnowie. —  
Zgłoszenia przyjmują i iuformacyj udzielają prof. 
Pryziński, dr Silbiger, ks. Suwada.

Nowy Sącz," 13 czerwca. (Matura. O gmach gi- 
mnazyalny). W  duiach od 6 do 11 b. m. odbywa
ła się ustna matura w II gimnazyum pod przewo
dnictwem p. Stanisława Rzepińskiego dyrektora I 
gimnazyum. Z dopuszczonych 35 abituryentów, w 
czasie matury zmarł 1; z reszty t. j. 34  zdało 29  
a mianowicie: I
5 Aleksander Jerzy, Aleksandrowicz Efraim, Aaeń- 

ko Józef (z odzn.), Baibaoki Bolesław (z odzn.), 
Dagnan Kazimierz, Duch Bronisław, Duch Kazi
mierz (z odzn.). Fiihrer Samuel, Górecki Franci
szek, Gorz Jan, Herzbaum Herman, Jankowski Ta
deusz, Jeż Jakób, Kawczak Stanisław, Kirsch Jó
zef, Kozubski Karol, Kustroń Józef (z odzn.), Lo- 
mart Teofil, Łopatka Tadeusz, Markiewicz Walenty, 
Martynowicz Władysław, Nieć Franciszek, Soczyński 
Romau, Stach Jan (z odzn.), Stawarz Antoni, Ś l>  
bodziński Antoni, Turski Dominik (z odzn.), W a
dowski . Feliks, Wysogląd Maryan. Reprobowano 
pięciu na pół roku.

Gimnazyum drugie prześladuje fatum: przy trze
ciej maturze trzeci abituryent umiera. Nie jest to 
prosty przypadek. Winno temu prowizoryczne po
mieszczenie gimnazyum w budynku, który na pry
watne mieszkanie może być znakomity, ale jako 
pomieszczenie Instytutu naukowego, w którym sku
pia się na przeciąg pięciu godzin dziennie kilkaset

Śmierć
wszystkim ow adom ! Żądajcie przeciw molom „Antymolin44, najradykalniejszy środek, n a f t a l i n ę  o silnej woni i papier juchtowy. Pra
wdziwy proszek Indyjski przeciw karakonom, szwabom, nasilniejszy ze wszystkich, za skutek ręczy się. Przeciw muchom lep. Przeciw 
pluskwom wypróbowany płyn. Przy poceniu nóg uznany jako najlepszy „Antyseptyczny". Po niskich cenach oddaję lakiery i farby 
pokostowe na posadzki. T a n lO ł  T a n i o !  Polecamy krem przeciw piegom, wypryskom itd. Jeżeli nie będzie skuteczny pieniądze się zwraca. u
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młodzieży, jest wprost fatalny. Ciasne i małe salo, 
wąskie korytarze i klatka schodowa, przeciągi nie- 
bj wałe, a więc na ogół duszna atmosfera i łatwość 
zaziębienia powoduje, że młodzież zapada w chro
niczne katary, które doprowadziły kilku młodzień
ców do grobu. Jak najprędzej należy temu za
radzić.

Z Pustkowia kolo Dębicy otrzymujemy pismo 
zaprzeczające twierdzeniu korespondenta z Dębicy 
z 7 b. m., jakoby zastępca proboszcza w Brzeźni
cy był niechętny uroczystościom grunwaldzkim po 
wsiach i jakoby wobec tych uroczystości niestosow
nie się zachowywał. Zastępca proboszcza w Brzeź
nicy ks. Pius Zacharski owszem należał do komi
tetu obchodu grunwaldzkiego w Pustkowiu, odpra
wił 22 maja uroczyste nabożeństwo z pięknem 
kazaniem, a po południu osobiście rozdzielał mię- 
ozy lud broszury grunwaldzkie.

Sprawa elektrowni w Rzeszowie. Odnośnie do 
kore8pondencyi z .Rzeszowa z 3 b. m. w sprawie 
elektrowni miejskiej od p. Emila Berkowicza w Kra
kowie otrzymujemy zawiadomienie, że firma „Berg
mana — anstryackie zakłady elektryczne*' posiada 
swoją centralę w Wiedniu, a zakłady w Podmokłem 
(Bodenbach) tak w fabryce, jakoteż w swej centrali 
w Wiedniu zatrudnia firma wyłącznie robotników 
i  urzędników anstryackich; —  firma posiada swoją 
reprezentacyę na Galieyę i Bukowinę w Krakowie. 
Twierdzenie przeto, jakoby firma była „pruską", 
nie zgadza się z rzeczywistością.

Ź0n0bÓj8tw0. W  Poruczynie koło Brzeżan po
pełnił włościanin Hryńko Petrów na spółkę ze swą 
matką Paśką morderstwo na żonie Parańce. Z żo
ną żył w niezgodzie mimo, że dopiero przed 10 
tygodniami brał ślub. Po dokonanem morderstwie 
powiesili trupa w stodole, aby zdawało się, ża żo
na sama sobie życie odebrała.

Zmarli.
Józef J a ś k i e w i c z ,  właściciel apteki w Sę

dziszowie, w 46  roku życia, umarł w Krakowie.

Dar grunwaldzki, Do zarządu głównego T. S* 
Ł. w Krakowie nadesłano na Dar grunwaldzki na- 
•tępujące zobowiązania:

Gotówką nadesłano: pp. Jan Matejko, Przeworsk, 
kor. 4; Amalia Prószyńska, Godowa, kor. 2; J. 
Pryzióski, Tarnów, kor. 27 bal. 50; wydział po
wiatowy, Stanisławów, kor. 200; ks. Ludwik Stau- 
fer, Zabłotów, kor. 5; urzędnicy zarządu salinar
nego, Stebnik, kor. 3 bal. 80; A. Dobkowa, Bor- 
szczów, kor. 20; Leszek Bańkowski, Zabłotów, kor. 
flO; Kazimierz Gutkowski, Kołomyja, kor. 2; Ma- 
rya Banicka kor. 2; Alfred Czernek, Klocie, kor. 
1; Br. Głowiński, Witko wice, kor. 23 bal 48; Aug. 
Turowiczowie, Biała, kor. 25; J. Chalcarz, Tarno
brzeg, kor. 5; Ognisko nauczycielskie, Głogów, 
kor. 28; członkowie zarządu Koła w Zakopanem 
&or. 55; pp. GrużewBki i dr Kraszfwski po kor. 
20; J. Sadowska kor. 15; St. Ziemnowicz, Czarny 
Dunajec, kor, 50; Jan Kuciński, Brzostek, kor. 10; 
H. Bukowski, Wiśnicz, kor. 14 hal, 80; M. Miszke 
Kosów, kor. 6; Antoni Zawadzki z Trójcy kor. 2; 
Urzędnicy salinarni Lanczyn kor. 5; Ludwik Skudz, 
Tarnopol, kor. 5; Antonina Stojanówna, Brzostek, 
kor. 6; M. Łuszkowa i K. Kwiatkowski po kor. 2;

Tułocka z Brzostka kor. 12; urzędnicy sali
narni z Drohobycza kor. 1 hal. 60; W. Zosel, 
Tarnopol, kor. 108; Wł. Łucko, Zabłotów, kor. 4; 
Stojewscy-Rybczyńscy, Kołomyja, kor. 10; urzęd
nicy salinarni, Bolechów, kor. 4; zarząd salinarny 
W Dolinie kor. 4  hal. 50.

Personal sądu pow. Nisko 7 K 30 b., Mika, Tar
nobrzeg 323 kor. 80 h., Szkoła wydz. żeus.im. sw. 
Scholast. w Rzeszowie 13 kor. 70 hal., dr IC. Grusz
czyński, Wadowice 12 kor., urzędnicy urzędu po
datkowego w Samborze 255 kor., urzędnicy sądu 
powiat. Krosno 25 kor. 50 hal., personal pocztowy 
przez p. Antosza w Samborze 15 'kor. 50 hal., 
grono naucz. Tow. Szkoły ludowej w Leszczynach 
4 kor., Józef Wacbal z Krosna, ratę 34 kor. 50 
hal., wydział pow. krakowski deklaruje 500 kor. 
płatne w ratach, pierwsza rata w kwocie 100 K. 
gotówka, pp. Stan. Pająk, Julian Waga, Józef Jó- 
zefczyk i ks. Paweł Domin prof. gimnazyalni w 
Brzozowie deklarują 300 kor. Rada nadzorcza Tow. 
wzajemnych ubezp. 1000 kor. jednorazowo. Urząd 
gm inD y Podwołoczyska 30  kor., płatne w ratach. 
D r Bogusław Zadurowicz, Przemyśl 100 kor. płat
ne w ratach. A. Picburska z Mikuliniec na ręce 
dr Stan. Glogiera w Tarnopolu, deklaruje 30 kor., 
płatne w ratach. Dr Wiktor Ziemba w Śniatynie 
deklaruje 200 kor.., pierwsza rata w kwocie 100  
kor. gotówką. Członkowie grona i Koła T. N. S. W. 
W Czortkowie, deklarują 238 kor.

Do administracyi „Nowej Reformy złożyli: Adam 
Nowicki (6 rubli) 15 kor. 18 hal., uczennice li
ceum żeńskiego p. ITeleny Kaplińskiej 100 koron, 
(jako drugą ratę z deklarowanych 500 kor.), Józef 
Pierożyński 25 kor., J. P. 2 kor.

wzaj. pomocy rękodzielników i przemysłowców 1000  
kor., dla rekonwalescentów wychodzących ze szpi
tala św. Łazarza 400  kor., dla „Domu pracy" w 
Krakowie 1000 koron, dla szpitala św. Ludwika 
400 kor., dla Tow. muzycznego w Krakowie 300  
kor., dla Zakładu starych i chorych kobiet na Bli- 
chu im. br. Sołtykowoj 200 kor., dla Śtow. nau
czycielek 200 kor,, dla Zakładu św. Jadwigi (opie 
ka nad biednomi dziewczętami) 400  kor., dla Bur
sy akademickiej 400  kor., dla Tow. gimnastyczne 
go „Sokół" 3000  kor., dla Bractwa izraeliekiego 
„Bikur Cholim" 150 kor., dla taniej izraelickicj 
kuchni ludowej 400  kor., dla Krakowskiego Tow. 
kolonii wakacyjnych w Krakowie 300 kor., dla Stow. 
ku niesieniu pomocy biednym chorym i wyzdro- 
wieńcom wyznania mojżoszowego 200 kor., dla Tow. 
miłośników historyi i zabytków Krakowa 500 kor., 
dla Tow. opieki nad opuszczonomi dziećmi (Zakład 
Żurowskiej) 800 kor., dla Stow. zaopatrującego u- 
bogich w odzież, i obuwie „Malbusz Erumiu" 100  
kor., dla Krakowskiego Tow. oświaty ludowej 450  
kor,, dla Tow. szkoły ludowej 150 kor., dia Tow. 
szkoły dla dorosłych analfabetów 100 kor., dla Tow. 
śpiewackiego „Lutnia" 200 kor., dla krakowskiej 
kolonii leczniczej dla dzieci w Rabce 300 kor., 
dla „Herbaciarni" w Krakowie 600 kor., dla SS. 
Nazaretanek na internat uczenie Seminaryum na- 
uczyeiecielskiego 200 kor., dla Bursy dla' synów 
nauczycieli 300 kor., dla Stow. polskich rękodziel- 
ków „Gwiazda" 400  kor., dla krakowskiego Przy
tuliska dla ubogich 200 kor., dla Tow. „Nadzieja" 
ku wspieraniu ubogiej, chorej, uczącej się młodzie
ży żydowskiej galicyjskich szkół średnich i wyż
szych 100 kor., dla krakowskiego Stowarzyszenia 
kobiet dla wsparcia wdów wyznania izraeliekiego 
100 kor., dla bezpłatnej kuchni dla dziatwy szkol
nej 200 kor., dla Izby rękodzielniczej w Krakowie 
1000 kor., dla Tow. opieki nad ubogą młodzieżą 
szkół średnich w Krakowie 500 kor., dla Izby Sto
warzyszeń rękodzielniczych i przemysłowych w Kra
kowie na budowę domu 3000 kor., na budowę Bur
sy im. Andrzeja hr. Potockiego 1000 kor., na cele 
oświatowe 2000 kor., dla Koła panien opiekują
cych się zaniedbanymi dziećmi 100 kor., dla Koła 
krakowskiego Towarzystwa walki z gruźicą na za
łożenia dispensaire przeciwgruźliczego 2000 kor., 
dia Rady opiekuńczej 300 kor., dla Instytutu mu
zycznego 100 kor. Razem 169.850 kor.

Powyższo datki zostaną wypłacone rioniero po 
zatwierdzeniu uchwał przez namiestnictwo. f5-

Konkurs na 50 miejsc w bursie Tow. wzajemnych u- 
bezpieczeu urzędników prywatnych im. ś. p. Jerzego br. 
Dunin-Borkowskiego we Lwowie (przy ul. Szymonowi- 
czów 6), ogłasza wydział centralny tego Towarzystwa. 
Przyjęci być mogą tylko uczniowie gimnazyów, szkół 
realnych i niższych szkół handlowych, a pierwszeństwo 
mają synowie względnie sieroty urzędników prywatnych, 
członków lub emerytów Towarzystwa, mogą być jednak 
przyjęci także synowie nieczłonków. Podania o przyjęcie 
dó bnrsy wnosić należyf do wydziału central nogo Towa
rzystwa (Lwów, liotel Źorża) najpóźaiej do 3 t lipca b. r. 
Do podania ma być dołączona metryka chrztu, lekarskie 
świadectwo zdrowia i szczepionej ospy i ostatnio ów i as 
dectwo szkolne z dobrym postępom. Inne bliższe wa
runki przyjęcia do bursy poda na żądanie wydział cen
tralny Towerzystwa.

Datki na cele publiczne. Wielki wydział Kasy 
oszczędności m. Krakowa przeznaczył na wczoraj- 
gzem posiedzeniu następujące datki na cele pu
bliczne:

Do funduszu emerytalnego urzędników i sług 
Kasy oszczędności m. Krakowa 7000 kor., na zasi
lenie funduszu administracyjnego łaźni ludowej w 
Krakowie 200  kor., na fundację humanitarną dia 
uczczenia jubileuszu 60-letnicb rządów cesarza Fran
ciszka Józefa L (trzecia rata) 10.000 kor., na col 
naprawy dzwonów kościoła N. P. Maryi i innych 
pękniętych kościelnych dzwonów w Krakowie (druga 
rata) 4000  kor., na re.stauraeyę Ogrojca przy ko
ściele św. Barbary w Krakowio 2000 kor., na re
staurację kościoła św. Piotra i Pawła 1000 kor., 
na restaurację kościoła św. Floryana 1000 kor., 
na restauracyę kościółka Bożego Miłosierdzia na 
Smoleńsku 200 kor., Da restauracyę starej syna
gogi izraelickiej 6000 kor., dla szpitala izraelickie- 
£0 w Krakowie 2000  kor., dla towarzystwa tanich 
mieszkań dla robotników katolickich w Krakowie 
4000 kor., dla konwentu Braci Miłosierdzia w Kra
kowie na budowa szpitala jubileuszowego 1000 kor., 
dlu Towarzystwa dobroczynności 1000 kor., dla 
Bześcin ochronek 2100 kor,, dla Stowarzyszenia ku 
wsparciu biednych chłopców izraelickich „Opiekaj
cie się synami ubogich" 300 kor., dla Towarzy
stwa ku wsparciu biednych uczniów szkół ludowych 
w Krakowie 200 kor., dla Towarzystwa ku wspar
ciu ubogich uczniów wyznania mojżeszowego 200  
ker., dla Stowarzyszenia ku wsparciu rękodzielni
ków izraelickich 200 kor., dla akademii handlowej 
w Krakowie 800 kor., dla Zakładu Siemaszki dla 
biednych i opuszczonych chłopców 200 kor., dla 
Tow. św. Wincentego a Paulo męskiego 200 kor., 
dla Tow. św. Wincentego ń Paulo żeńsk. 200 kor., 
dla Przytuliska uczestników powstania z  r. 1863/4  
300 kor., dla Tow. wzaj. pomocy uczestników po
wstania polskiego z r. 1863 /4  200 kor., dla Zgro
madzenia Braci Miłosierdzia 1000 kor., dla Tow. 
ochrony starców izraelickich 400  kor., dla Stow.

Z kalendarza. Wo wtorek 11 czerwca: Bazylego fi. i 
Anastazego; we środę 15 czerwca: W ita, Modesta m. 
i Germany; we czwartek Id czerwca: Benona bw. i Jn- 
styny.

Wschód słońoa dnia 15 czerwca o godzinio 3 a:, 32, 
zachód o godzinie 7 min. 48; długość dnia godzin 16 
min. 16,

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 13 czeiwca  
termometr doszedł od 4- 15 0 do 4  £7 9 C.*, barometr 

wahał się.
Unia 14 czerwca » goaz. 7 rano stan barometru 738*3 

nim., termometru 90-5 C.; wialr wachodnio-południowo- 
wschodni.

Opera i operetka lwowska.
W e wtorek: „Manewiy jesienne".
We środę: „Carmen".
W e ezwartek: „Rozwódka".
W  piątek: „Nietoperz".
W sobotę: „Manewry jesienne".
W niodziolę po południa: „Jaś i Małgosia"; w ieczói: 

„Halka". < ■-*
W poniedziałek po południu: „Chopin".

R epertuar tea tru  ludowego w parku 
krakowskim.

We wtorok: „Ułani księcia Józefa".
W e środę: „Za oceanem".
W e czwartek: „Ona i jej mąż".
W piątek: „Ułani księcia Józefa".
W sobotę: „Snfrażystki".
W  niedzielę po południu: „Ułani księcia Józefa"; — 

wieczór: „Sufrużystki".
R epertuar te a tru  lwowskiego.

We środę: „Urzędowa żona". (W ystęp Zelwerowicza.)
We czwartek: „W ujaszek Wania". (W ystęp Zolwero-* 

wicza.)
W piątek: „2 razy 2 =  5". (W ystęp Zelwerowicza)
W sobotę: „Tamten". (W ystęp Zclweiowicza.)

i d .  G s Ł Ł > Ł » y e ls 4 iS 3 Ł , K r z y s z t o f  o ry  
K r a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw 
szorzędnych fabryk  fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lob na spłaty  nawet 
dwudziestomiesięczue. Instrum enty  używane od 
cen najniższych.

hm  zakładu rhramca.
(T e l .  „ N o w e j  R e f o r m y " . )

Zakopane, 14 czerwca.
Dzisiaj o godzinie 7 min. .15 rano s t a n ą ł  

c a ł y  z a k ł a d  d r a  C h r a m c a  w  p ł o m i e 
n i a c h .  Pożar pow stał z kuchni i deptaka, 
przy dosyć silnym w ietrze. Sąsiednie zabudo
w ania są zagrożone.

Pożar (godzina 8 m inut 30) trw a  dalej.

Zakopane, 14 czerwca.
Dzisiaj nad ranem  w kuchni głównego bu

dynku zakłada dra Chramca, wybuchł pożar, 
który w krótce o g a r n ą ł  c a ł y  b u d y n e k  
oraz przeniósł się na sąsiednią wille „Pod 
M atką B oską". Na miejsce pożaru przybyły 
natychm iast zaalarm owane s t r a ż e  p o ż a r n e  
z Zakopanego, Poronina i innych sąsiednich 
miejscowości, które rozwinęły szybką akcyę r a 
tunkową. Na miejscu pożaru przebyw a komi
sarz klim atyczny, p. M atusifiski, z którego roz
porządzenia zam knięto w całem Zakopanem wo
dociągi, k ieru jąc  całą siłę parcia  wody ku miej
scu pożaru.

W  l u d z i a c h  o f i a r  d o t y c h c z a s  n i e  
m a  ż a d n y c h ,  gdyż chorych zdołano usunąć 
na czas. A kcya ratunkow a trw a  dalej.

Godzina 11.
Zakład dr Chramca spłonął doszczętnie. Z o- 

gromnego budynku pozostał tylko stos gruzów,
które się tlą  bezustanie. Ocalały ty lko łazienki 
i kapliczka.

W illę „pod M atką Boską**, której wieżyczka 
zaczęła się palić, dzięki energicznej akcyi s tra 
ży ogniowej z Nowego Targu, z d o ł a n o  u r a  
t o w a ć.

Pp. Cbramcowie zdołali uratować ty lko tyle, 
ile mogli wziąć ze sobą do rąk, uciekając. — 
Akcyę ratunkow ą prowadzi nowy kom isarz kli
m atyczny p. Matusifiski. Zawezwał ou wojsko 
z Nowego Targu, które jedzio specyalnym po
ciągiem. W całem Zakopanem w strzym ano od
pływ wody.

Niebezpieczeństwo rozszerzenia się pożaru na 
sąsiednie budynki Da razie nie zachodzi.

Z l u d z i  n i k t  n i e  s t r a c i ł  ż y c i a .  P rzy 
czyną pożaru była nieostrożność robotników, 
którzy gotowali klej w pobliżu stosu wiórów.

Zakopane, godz. 12.
S traty, wyrządzone przez pożar, wynoszą o- 

koło 600.000 koron. Budynki, k tóra spłonęły 
ubezpieczone częścią w Towarzystwie asekura- 
cyjnem „D unaj", częścią w krakowskiem  Tow. 
wzaj. ubezpieczeń.

Po wybuchu p o żaru ' zapanow ała wśród m ie
szkańców zakładu o g r o m n a  p a n i k a .  W szy
scy rzucili się do ucieczki. W  łazienkach obo
zuje kilkadziesiąt osób.

N O W a  K E i Ó i ł M A Nr 265,

Wiadomość o pożarze zakładu wodoleczniczego 
dra Chramca obudzi szczere współczucie w szero
kich sferach publiczności polskiej wszystkich zabo
rów,* która w zakładzie tym przez ćwierć wieku 
przeszło szukała wytchnienia i knraeyi.

Zakiad ten, jeden z największych w kraju,' po
wstał energią i wysiłkiem swego właściciela i kie
rownika, który włożył weń pracę całego życia i całe 
swoje mienie. W ostatnich miesiącach zakład ton 
przeszedł na własność Tow. akcyjnego i miał być 
rozszerzony i przebudowany z gruntu.

Zakład dr Chramca składał się z trzech wielkich 
kompleksów zabudowań. Główną jogo częścią był 
stary pawilon zakładowy, mieszczący sto kilkadzie
siąt pokojów gościnnych, salę restauracyjną i salę 
balową, czytelnię i pokoje konwersacyjneJ T a  
c z ę ś ć  z a k ł a d u  s p ł o n ę ł a  d o s z c z ę t n i e .

Drugą* część stanowił z komfortem urządzony 
„Dom pod Matką Boską*1 mieszczący kilkadziesiąt 
pokoi dla zamożniejszych chorych, wreszcie wielki 
dom, będący prywatnem mieszkaniem pp. Chram- 
ców i mieszczący na pierwszem i drągiem piętrze 
i mieszkania zakładowe.

Po drugiej stronie ulicy Jagiellońskiej mieściły 
się z komfortem urządzone łazienki i park do ką
pieli słonecznych. j  „

Dom pod Matką Boską i łazienki, jak dchoszą, 
o c a l a ł y .  Wszystkie budynki zakładów dra Ohram- 
ca b y ł y  d r e w n i a n o .

Od adwokata dra Hermana Seinfelda, syndyka 
Tow. akcyjnych zakładów dra Chramca, otrzymuje
my zawiadomienie, że zakłady dra Chramca b ę d ą  
o d b u d o w a n e  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e .  Za
kład w tym sezonie funkcjonować będzie, a goście 
pomieszczeni będą w tych gmachach zakładu, które 
ocalały.

Pożar zakłada nie wpływa w niczem na sprawę 
organizacji i subskrypcji Towarzystwa zakładów 
dra Chramca.

Spalony gmach główny zakładu miał być w je
sieni b. r. z b u r z o n y ,  a w jego miejscu bę
dzie wzniesiony wielki .Dom zdrojowy z restaura
cją, salami baiowemi, czytolnianemi i t. p.

2  fiiiif n i ,
(Tel. „Now. Reformy** i  dnia 14 czerwca.) *

Wiedeń. W  Izbie posłów na dzisiejszem po 
odczytaniu wpływów m inister dr B i l i ń s k i  
odpowiedział na k ilka interpelacyj, poczem Izba 
przeszła do porządku dziennego. Glosowano nad 
przejściem d o * d y s k u s y i  s z c z e g ó ł o w e j  
n a d  b u d ż e t e m .  »

Pos. F  r  e s 1 żądał stw ierdzenia stosunku gło
sów. 214 gł. przeciw 1 8 9  uchw aliła Izba p r z e j 
ś c i e  d o  r o z p r a w y  s z c z e g ó ł o w e j ,  prze- 
dewszystkiem do grapy I., obejmującej dwór, 
T rybunał adm inistracyjny, kancelaryę g ab in e 
tową. Radę. państw a, trybnnał państwowy.

Posiedzenie przerwano na kw adraus dla za
pisania się do głosu. _■ -

Po przerw ie rozpoczęła się dyskusya szcze
gółowa nad budżetem.

Zabiera głos pos. f > a h o d y ń s k i.

Socyaiiści czescy i niemieccy.
Praga. Organ socyalistyczny czeski „Pravo 

lhidn", ogłasza dziś ponownie enuncyacyę, skie
row aną przeciw niemieckim posłom socyalisty- 
czuym za ich głosowanie przeciw  upaństw ow ie
niu czeskiej szkoły ludowej w W iedniu. ’

„Pravo L idu" zapowiada ponowną, a  zarazem 
ostatn ią  konferencję  z socyalistam i niem iecki
mi, celem osiągnięcia porozumienia w  sprawie 
językowej. T--

Włosi za baćlźetoni-
Wiedeń. W łosi postanowili głosować z a b n- 

d ż e t e m ,  oczekując p r z y c h y l n e g o  zała
tw ienia spraw y uniw ersytetu włoskiego.

Walka Verganiego z Gessmanstsm.
Wiedeń. „Reichspost" odpowiada dziś na re 

w elacje  „Deutsch.-Y olksblatt", odnoszące się do 
posła G e s s m a n n a ,  rewelacyami o pos. Ver- 
ganim. Równocześnie pos. G e s s m a n n  ogłasza 
swój rodowód, celem stwierdzenia, że nie p o 
chodzi ze żydówz

Si TtiMian! i ttidnfian
u is M c i „ M  Relormf

z dnia 14 czerwca.

O Bslaunice mląsa rumuńskiego,
Wiedeń. Dziś przybyła tu  deputacya K r a 

k o w a  i L w o w a ,  k tóra  w tow arzystw ie po
słów obu m iast uda się do m inistrów  w spra
wie utw orzenia w obu tych m iastach s k ł a 
d n i c  m i ę s a  r u m u ń s k i e g o ,  po wejściu 
w życie tra k ta tu  handlowego z Rumunią.

Dla Niemców ausfryackich.
Berlin. W alne zgromadzenie Tow arzystw a 

„Gustaw Adolf* przeznaczyło 70.000 m arek na 
subw encję dla A ustryi.

Z Sejmu bośniackiego,
Sarajewo. Pierw sze posiedzenie S e j m u  b o - 

ś n i a c k i e g o  otworzy generał V a r  e s z a n i n. 
Po złożeniu uroczystej przysięgi przez prezy- 
dyum i posłów, posiedzenie będzie zamknięte.

Ustawa o u w ł a s z c z e n i u  k m i e c i  przed
łożona będzie Sejmowi w bieżącej sesyi.

Węgrzy wobec urodzin cesarskich.
Wiedeń, „Die Zeit" donosi z B u d a p e s z t u :  

„Mag. O rszag" donosi, że W ydział kom itatu 
peszteńskiego o d r z u c i ł  wniosek co do urzą
dzenia uroczystego zebrania w dniu 18 sierp 
nia, jako w dzień urodzia cesarza. Uchwalono 
też n i e  u r z ą d z a ć  żadnego nabożeństwa. W y
dział oświadczył, że uważa tego rodzaju uro
czyste zebrania z a  z b y t e c z n e  teraz, gd^ 
„ty ran ia" zagraża życiu konstytucyjnem u.

Samorząd dla Królestwa. Polskiego.
P etersburg . Ju tro  ma być wniesiony do Du- 

mu rządowy projekt s a m o r z ą d u  m i e j s k i e 
g o  d l a  K r ó l e s t w a  p o l s k i e g o .

Powroi z podróiy. 3 „
Konstantynopol. Książę Jussuf Izedin i mi

n ister spraw  z.agranicznych R ifaat pasza po
wrócili wczoraj po południu ze swej europej
skiej podróży.

Konstantynopol. Król bułgarski i sułtan, z 
okazyi odjazdu następcy tronn, wymienili bar
dzo serdeczne telegram y. Król bułgarski w yra
ził nadzieję, że następca tronu  wyniósł równie 
mile wspomnienia z Sofii, jak  je tam pozosta- 
wił. - - _

Serbia i Czarnogóra.
Belgrad. K ról P io tr n i e  p o j e d z i e na  uro

czystości jubileuszowe do C ę t y n i i .  Jak o  wa- 
rnuek bowiem tej podróży zażądał król P io tr 
ułaskaw ienia Serbów, zasądzonych za udział w 
spisku przeciw ks. Mikołajowi. Ks. Czarnogór
ski żądanie to o d r z u c i ł ,  uw ażając je  zam ie 
szanie się w spraw y wew nętrzne Czarnogóry.

Po nuoma.
-m Kraków, 14 czerwca.

j Rektorem - Uniwersytetu Jagiellońskiego na
r. szkolny 1910/11  wybrany został dziś dr August 
W i t k o w s k i , profesor fizyki.

Uroczystości Grunwaldzkie w Krakowie. Pre
zydent miasta dr Leo wydał następującą odezwę:

Zbliża się wielka uroczystość narodowa pięćsetnej 
rocznicy zwycięstwa pod Grunwaldem.

Rodacy zo wszystkich dzielnic Polski zgłaszają 
się bardzo licznie o mieszkania.

Krajowy komitet grunwaldzki zwraca się przeto 
ponownie do mieszkańców miasta z uprzejmą prośbą, 
aby na czas uroczystości od 14 do 18 lipca b. r. 
zechcieli odstąpić wolne swe mieszkauia z po
ścielą lub bez pościeli za odpowiednią opłatą na 
pomieszczenie przybywających do Krakowa gości. 
Zgłoszenia bądź ustne bądź pisemne ofiarowanych 
mieszkań przyjmować będzie do dnia 25 czerwca 
b. r. biuro Związku turystycznego (Rynek, pałac 
Spiski) codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel od 
godz. 1 0 — 12 przed południem i od 4 — 6 po po
łudnia, tudzież biuro komitetu grunwaldzkiego w 
Wydziale IV. magistratu (plac W W. Świętych 6, 
oficyn:- I. p.) w godzinach od 1 0 — 1 w południe. 
■ Defraudant pocztowy. (Z sali sądowaj.1. Drugi 
dzień rozprawy przeciw Franciszkowi C i u r y 1 e, 
aspirantowi pocztowemu z Wieliczki, oskarżonemu
0 defrandacyę pieniędzy z listów amerykańskich, 
rozpoczął się przesłuchaniem kilku mniej ważnych 
świadków, poczem nastąpiły wywody stron i resu
me przewodniczącego.

Po krótkiej naradzie przysięgli wydal i werdykt, 
w którym 6 głosami potwierdzili, a 6 głosami za 
p r z e c z y l i  przedłożone im pytania.

Na mocy tego werdyktu trybnnał w y d a ł  w y 
r o k  u w a l n i a j ą c y  F r a n c i s z k a  C i u r y ł ę  
od w i n y  i l a r y.

0 podpalenie. .Tafro przed przysięgłymi w kra- 
ioWyni sądzie karnym w Krakowie odbędzie się 
pod przewodnictwem radcy Pełza rozprawa prze
ciw Józefowi C h o d o r o w s k i e m u  i wspólnikom, 
oskarżonym o zbrodnię podjalenia.

Włamanie. Dzisiejszej nocy do zakłada fryzyer- 
skfogo p. Wiskidy przy placu Maryackim włamał 
się przez drzwi webodowe jakiś niewyśledzony na 
razie sprawca, który, przeszedłszy do drugiego po
koju zakłada, otworzył znajdujące się tam biurko, 
zabrał około 400  koron w drobnej monecie. —  Po 
dokonaniu kradzieży, włamywacz pozamykał za so
bą drzwi i ulotnił się bez śladu. Policya rozwinę
ła w tej sprawie dochodzenia.

Arcyksiążę Leopold Salvator przybył dzisiaj 
z Czerniowiec do L w o w a  i odbył przegląd arty- 
leryi.

Za niekarnOŚĆ. z. Ołomuńca donoszą: „Pozor" 
donosi: Tutejszy sąd garnizonowy zasądził 18 ucze
stników piątego batalionu strzelców, za o d m o w i e -  
n l e  p o s ł u s z e ń s t w a ,  na dłuższe więzienie od 
3 tygodni do 18 miesięcy. '*■

K atastrofa kolejowa. Z Wielkiego Warażdynu 
telegrafują: Między Bratka a Brusą zderzyły się 
dwa pociągi towarowe. Z personala kolojowego 4 
z a b i t y c h ,  6 c i ę ż k o  p o r a n i o n y c h ;  15 wa
gonów zdruzgotanych.

Masowe zatrucie lodami. Z Warszawy dono
szą: Policya wykryła wczoraj właściciela pracowni, 
z której pochodzą zatrute lody. Nazywa się on 
Sławiński i utrzymywał swój warsztat przy ulicy 
Towarowej 5. Jak sprawdzono, lodami jego zatruło 
się ogółem 103 osoby, z których 6 bardzo ciężko. 
Jedna osoba, niejaka Swierczyńska, pracownica 
zakładów Hersego, zmarła. Zdaje się, że pozostali 
chorzy wszyscy będą uratowani.

Burze i-naw ałn ice , z  Berlina telegrafują: 
Dzienniki donoszą z Niemiec zachodnich i okolic 
nadreńskieb, ż e  w c z o r a j  s z a l a ł y  t a m  g w a ł 
t o w n e  b u r z e ,  które wyrządziły ogromne szkody
1 pociąguęły za sobą k i l k a  o f i a r  w l u d z i a c h .

Z K o l o n i i  donoszą, że w wiela okolicach nad- 
reńskich woda z a b r a ł a  c a ł e  s t o d o ł y  i s t a j 
n i  e z inwentarzem, t »

W  miejscowości A h r  woda zabrała o a ł ą  k a n 
t y n ę ,  w której znajdowało się 80 robotników 
włoskich; robotników tych uratowali pionierzy.

Z W i e d n i a  telegrafują: ”
*  W czasie wczorajszej burzy, połączonej z o b e r 
w a n i e m  c h m u r y ,  z g i n ę ł a  j e d n a  o s o b a .  
Woda wtargnęła do wielu domów, skąd ją usu
wano przy pomocy straży ogniowej.

W  teatrze „Johann Strauss" przedstawienie nie 
m o g ł o  s i ę  r o z p o c z ą ć ,  ponieważ woda unie

możliwiła przystęp do teatru i wtargnęła nawet 
do wnętrza teatru.

Pożar elektrowni. Z Moskwy telegrafują: Z po 
wodu pożaru w centrali elektrycznej ruch tramwa
ju w całem mieście przerwany.

Trzęsienie ziemi. Z Avellino we Włoszech do
noszą: W’ Qnaglietta ubiegłej nocy odczuto trzę
sienie ziem!. Kilka domów zburzonych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  i l o n o p i i  :a ik i .

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły  w tym  działa a ie  pochodzą od 

redakejri).

Za duszę ś. p.

Amelii Hosnemj
Wdowie po ś. p. Antonim, Trof. Uniw. Jag., 

zmarłej w Janowie duia 1 czerwca 1910 roku 

odbędzie się

łijtetfeństoo żałobne
w kościele 0 0 . Zmartwychwstańców wa czwar
tek dnia 16 czerwca 1910 r. o g. 11 rano,

na które rodzina Zmarłej zaprasza pobożną 
Publiczność.

!! n u
przyimnje wpisv na rok 1910/11  Bonerowska 6. 

- 4316

uznana za W 
najlepsza I naturalna.

R eprezentacya: P erlberger i Schenker, K u  
ków, Grodzka 48. 123-

nochnlo Jarska „Przyroda"
ESyaeS 44 linia A-S

wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kola- 
cye. Obiady złożone z 3 dań od 5U hal. (cena 

zniżona). 2525

Krynica - - Dr Marga Petausr
ordynuje w chorobach kobiecych. Dom rządowy 
- ,  „Pod koroną". * 3238 3 8

DORA pensjona t drowej SztenD 
^ a O P i l i i  > barth , ulica Chałubińskiego. — 
Kom fort, hygiena. Kuchnia doskonała. „L n p en - 

“ siun" od 0-ciu koron dziennie.
3434 2 2

Odpowiedź. Chce'’Pan mieć wielki ruch u siebie 
i powiększyć zbyt potraw i napojów! Chce sobie 
Pau zaskarbić względy u swych gości i mieć sta
łych! Chce Pan przytem mieć gotówkę!— To niech 
Pan kupi sobie jaki przyrząd muzyczny Hupfelda. 
Niech Pan napisze do Ludwika Hupfelda, Tow, akc, 
w Wiednia VL, Mariahilferstrasse 5/7 i każe su 
bie przysłać dokładne objaśnienie. 4059 3 6

willa SchóahaJtnRCKtisnliall, gę |
ordynuje, jak corocznie,

3815 2 8

Sr £. Majewlcz
b. lekarz klinik krajow ych i zagranicznych, 
b. lekarz  Sauatorium , wieloletni lekarz  w Za

kopanem,
osiadł na staże nr Krakowie

i ordynuje w chorobach wewnętrznych, ul. Ko
lejowa 8, tel. 1188. godz. 3 —5 po południu.

4188  2-7

& § & r 3 a  t e i e g r a S k c z a e .

Wiedeń, 14 czeurca. (Giełda południowa.) "
Marki 117’50. Renta majowa 94*20. Renta koronowa 

węgierska 9P/30. Akoye auutr, raki. kred, 6C925, Akcya 
węg. raki. kred. 843*—. Akoye Anglobanku 311*50. Akcye 
Unionbanku 600’50. Akcye Bankvereinu 543 25. Akoye Ldn- 
derbanku 499*—, Akcye kolei pańetwowyob 732*—. Lom< 
bardy 118 25. Akoye tabryki broni 713*50. Afroye tyto
niowe O—*—. Alpiny 723’50, Kima-Moran/l 699*75. Ak
cye praskiego Tow. żelaznego 2 6 o 2 —. Losy tureckie  
£57*75 Ruble 254*25. A kcje galic, Banku hipoteesnego  
0—*—.

Ospoeobienie: ustalono.
Berlin, 14 ceerwca. (Giełda poranna.)
Akoye kredytowe 209 75, Tow dyskontowe 187*—.
Usposobienie: spokojne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 14 czerwca.
4-procentowa renta rosyjska 90*60 rb.; 4 1/,-procentowe 

ziemskie 93*70 rb.; 4-procentowe ziemskie 87*40 rb.; 5 
prooentowe warszawskie 96*85 rb.; 4 ' / ,-procentowe listy 
m iasta W arszawy 91*60 rb.; akoye łódzkie 98*90 rb.; 
Cukrownie 375*— ib.; Starachowice 149*— rb.; Lil
pop 574*50 rb.: Rndzki 632*~  rb .; Zawiercie 367*— rb.; 
Żyrardów 273*— rb.; Berlin 46*15.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 14 czerwca.
Pszenica na październik 9*50 do 9*51; żyto na pa

ździernik od 7*03 do 7*04; owies na październik od 7*33 
do 7*24; kukumdza na lipiec 5*34 do 5*35; kukrodza 
na sierpień 5*49 do 5*30; rzepak na sierpień 12*-— do 
12*10.

Oferty mierne, ohęó kupna mierna, usposobienie słabe* 
pochmurno, -

\am  d io  P . T .  P n f i!  Kraków, Szew ska 5 ■ ^

poleca w największymi wyborze kapelusze 
strojne, jakoteż modele p a r y s k ie  i wszelkie 
przybory w zakres modniarstwa wchodzące, 
po cenach bardzo umiarkowanych.------- \
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k! Imk M
U nia  A-B'M 2 ,

laisifal a k m : 136 mllism&D kann.■* o <» *,
Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron. 
Podatek  rentow y opłaca bank  z własnych funduszów.

Przyjm uje w kładk i w rachunku bieżącym i na

41o książeczki wkładkowe
Wiąksae wjpSacakez wypowle&zsstia.

K u p u je  i sp rzed a je  w sze lk ie  p a p ie ry  w a r to 
ściow e i w a lu ty , p rz y jm u je  z lecen ia  n a  
g ie łd y  k ra jo w e  i z a g r a n ic z n e  pod n a jd o 

g o dn ie jszym i w a ru n k a m i.

K m  l a l ©
Fensyon&t w pięknej górskiej okolicy, kąpiele 
rzeczne, kuchnia wyborowa, ceny bardzo um iar
kowane. Adres: Janina Szatrowska, W isła,Ś lazk  
aostryacki. 4032 5 7

praw dziw e owcze „oszczepki11, od ceny 
90 hal. i wyżej, poleca skład  w i n i  de
likatesów  WS. Ł u s z c z e w s k ie g o  w  Z a 

k o p a n e m .  3876 6 10 
Potrzebuje c h ło p c a  s t a r s z e g o  do 

p rak tyk i, z ukończoną 2 ki. realną.

lnów
t  jagód górskich, niezrów nanej jakości, 

poleca ap teka

Ki. A l f r e d a  S t ę p k a  ui A n M io w ie .
B ańka 5 kg. brutto , do każdej miejsco
wości w A nstry i i Niemczech 7 K 90 h, 
za 1 kg. 1 K 30 h. W ysyłka za po
braniem. 3878 6 10

3 * JMOJE
z przedpokojem i kuchnią na 
II piętrze od frontu, przy ul. 
Radzi wiłlowskiej 1. 14 3838 8 0

wynajęcia
od 1 lipca b. r. Wiadomość na 
miejscu między 1—3 pop.

L wiedeński Kencesyonowany zakład ożiwaafcU 

pojazdów i uprzęży
I  zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim  wy- 

ć' bardzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuozer- 
taetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
fcjowne i t  d. Kapuje też cale urządzenia 
żezebrapych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje

f i komia Kerol Flsoher Wiedeń, II. Prateisłraęe  
6, Kctel Nordbahn. Tel. 20107. 53 69 0

Rn sprzeiM.
Garnitur inkrust. Biedermajer, składający się 
c 6 krzeseł, kanapy i stołu. Kanapy inkrust. 
samoistne Biederm., Piękny garnitur salon, ma- 
fcon rzeźbiony. Pająk z bronzr wspaniały, łó- 
jkn stylowe, szafy bibloteczne, biura mahonio
we. szafa duża inkrnst.. komody inkrust., Se- 
kretarzyki, Garnitury złocone salonowe, Biżu- 
terye, lustra i  zegary antyczne, krzesełka sty 
lowe, żydowskie świeczniki i kinkiety, oraz w ie
le innych okazów antycznych, jakoteż i mebli 

zwykłych. 1052 20 0

ŁeapoMyna ffacfrowska 
Kraków, Szewska I. 5,1 u.

M m  5. TAhilHL
Poleca:

p łó tn a  —  s z y r ty n g i  —  z e f ir y

d lE L IZ N E
dam ską, m ęską i dziecięcą. Stołową 

i  pościelową 3949 4 s

w  ogromnym wyborze.
S pecja ln y  m agazyn w ypraw  ślubnych. 
Zamówienia na w ypraw y uskutecznia 

się w ściśle oznaczonym czasie.

Ceny stale bardzo przystępne.

R O W E R Y
, za gotówkę i na raty .

Dzwonki elektryczne,
Drut kolczasty, 2913 22 o
Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,

# Przybory do rybołówstwa i t. p. 
poleca „

jf. F i a ł k o w s k i
N ow y S ą cz , R yn ek .

W ydział B ady powiatowej w Śniaty- 
nie poszukuje urzędnika konceptowego 
z płacą roczną 3600 K.

Posada na razie prow izoryczna z je- 
duomiesięcznem wypowiedzeniem

W ym ogi:
1. Nieprzekroczony 35 rok życia;
2. Ukończone studya praw nicze z trze

m a egzaminami państw ow ym i;
3. P rzynajm niej dw uletnia p rak ty k a  

konceptow a w dziale adm inistracyj
nym." przy rządow ej władzy poli
tycznej lub autonom icznej;

4. N ieskazitelny ch a rak te r i uporządko
wane stosunki m ajątkow e;

6. Znajomość języków  krajow ych. Ł_ „ 
Podania z odpisem św iadectw  (nie 

z pierwopisami) należy wnosić do 31 
lipca b. r. na ręce dra M ikołaja K izy- 
8ztofowicza w Załuczu n/Czer.

Obsadzenie posady nastąp i do końca 
sierpnia.

Podania nieuwzgiędnione nie zostaną 
zwrócone. '  3895 3 3

wrześniu
za

(w G alicyi p ized K rynicą) Zakład zdrojowa- 
kąpielowy,otw arty  od 20 m aja do 20 września. 

• K ąpiele m ineralne ziemno-żelaziste, borowi
nowe, hydropatyczne, słoneczne i rzeczne 
w Popradzie. Okolica w spaniała. Leczy się: 
choroby kobiece, błędnicę, niedokrewność, 
zdenerwowanie itp. W odociągi, kanalizacya 
oświetlenie elektryczne. W  czerwca i we 

30°/0 opustu przy m ieszkaniach i kąpielach m ineralnych. W oda m ineralna 
25 flaszek 12 K 50 hal. P rospekty  na  żądanie przesyła Zakład.

S tacya kolejowa, poczta, telegraf: t 3195 15  20

—  5 B d L i c * € 5 J .

8B5gfBB£B35BBBI3EBSgaBgg5
BF

J a m  f i h n a t o w l c z
w ,K rakow ie Sukiennice i?0

poleca:
*ł.b

3911 5 0

P r a w d z iw e  M leko o g ó r k o w e  1 k o r .
P r a w d z iw y  K rem  o g ó r k o w y  1 k o r .
P r a w d z iw y  P u d e r  o g ó r k o w y  1 k o r .
P r a w d z iw e  M ydło o g ó r k o w e  1 k o r .
Odznaczone srebrnym medalem c. k. Mióisterstwa handlu. k

*«* - —- - • '
Do w ydelikacenia i upiększenia tw arzy. Znakom ite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz sklepów w łasnych wszędzie do nabycia. Żądać w yraźnie tylko wyrobu

t S A N A  I H N A T O W 1 C Z A .

przyrząd usuw ający szybko i radykaln ie  zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw  bezsenności, wypadaniu 

„włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
===== serca  i w. i. —  B roszurki ilustr. darmo =====

T.
O ptyk i M ech an ik

Kraków — pl.‘ Maryacki S*
Okulary — binokle najmodniejszych' system ów w yko

nuję b. dokładnie, spiesznie i t a n i o . ----------- =
Zakładam  dzwonki elektr. i telefony. 2431 27 o

e

Krifró, kmu m
1 dostawca dla

i

poleca w wielkim wyborze:

Bieliznę białą i kolorową, Kra-
•v

waty, Ręk&włczld, Kapelusz®.

tiĘMl 0,
4124 3 3 poleca najnowsze wydawnictwa:

Koron
S h a g & w a ć g i ta ,  poemat filozoficzny in d y j s k i ............................................6‘90
E rnst M .: O k o m e ta c h  i  k o m e c ie  K a i le y a .  Bibl. M acierzy pol

skiej N r 5 4 ............................................................................................... — -30
Gabryl ks. F r.:  F i lo z o f ia  p r z y r o d y .....................................................9 ‘—
Kamocka J .:  K ie c b  b ę d z ie  p o c h w a lo n y  Jezus Chrystus. Na

bożeństwo całoroczne, w ydan ie  n o w e ........................................... 2-—
Kosiński K .:  Ś m ie r ć .  P o e z y e ..........................................   1-20
Remer J .:  W a l f i e r z  W d a ły . D r a m a t .....................................................4 -—
Reym ont W i.:  M a r z y c i e l ,  szkic p o w ieśc io w y ............................................4 ’20
Sienkiewicz H .:  W iry , powieść w 2 t o m a c h ......................................  7'80
W olski W .:  H a lk a ,  libretto , w ydanie X II ...............................................— -80
Żeromski S i.:  O p o w ia d a n ia ,  w ydanie IV .....................................................3 5 0

B o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .

DO
\  > wykonuje

najszybciej i najtaniej 
(PIERWSZORZĘDNA NAJSTARSZA KRAJOWA FABRYKA] 

EHT PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH -ms
drukarń domowych oraz tablic emaliowanych i metal

^  ALEKS. FISCHHAB
r, GRODZKA V..

B i e l i z n ę  H & m s M ą
3 dla Panienek

webową —  szyrtyngow ą —  batystow ą —  oraz tryko tow ą P v © f .  D r a
6 .  J a e g e r a .

K u n sp lefn e w y p ra w y  ś lu b n e  poleca w  ogromnym wyborze
po cenach najniższych. 3033 25 0

J M a r y a  p t r ó  •  M ó w  -  k M  7 .

i i l a  i i  l ie i i i .  s t o
pod firmą

st. Kia i eurami« m i
p rzy  u l. św . G ertru d y  p od  Nr. 4  *

wyrabia ped kcntiolą kcinisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone prsea toż Tow

:ivw$Sy m i n e r a l n e  s z t u c z n e
I HÓnowiada^ace Bkładem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHIJBLERSKIeIJ, 9E L -*
3 TFRSK1EJ, YJOJY, MARYMBADZKJEJ, HOMBURG, KISSiNGEN, tudzież

26 47 Os p e c y a ln e  l e c z n ic z e
a i l y  l e  
t e g o .

Sprzedaż ciastkowa w aptekach i drogucryach. — Cenniki na żądanie franco.

l i  1 jak: litową, iTomową, jodową, żelazistą, kwaśną,oraz w a i l y  l e c z n i c z e  n o r m a l n a  ' 
®8 s  przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .

I P r a w d z iw e  i*© sylskie o b c a sy  g u m o w e  r

)])NIK ^n*szeS! “ ôze-
‘ T elefon  N r .  3 6 8 . 3931 2 O

CA*

172 33 52

G e n e r a ln y  k o n t r a h e n t

znakiem GWIAZDY

c. k. Z a k ła d  zd ro jow y w G alicyi. r 5
W  K arpatach  600 m. n. p. m. K lim at podalpejski, las szpilkowy, wyso

kopienny. - 1 * K.
Środki lecznicze: Zdroje: ,,Zdrój głów ny11, „S łotw inka11, „Józefa11 

i „K aro la11. Silne szczawy, w apienno- m agnezj-ow o-żelaziste. —  K ąpiele mine
ralne, bardzo obfite w kw as węglowy wolny. —  K ąpiele borowinowe. —  Ką
piele gazowe z czystego kw asu węglowego. K ąpiele rzeczne, elektryczne, sło
neczne. _  Z akład  hydropatyczny. —  W ody m ineralne, miejscowe i zagraniczne.

Sezon kąpielowy od 15 maja do 10 października.
W  m aju i czerwcu są ceny kąpieli i m ieszkań w domach skarbow ych 

o 15»/0, zaś w miesiącu w rześniu o 25•/„ uiższe.
P rospek ty  w ysyła się bezpłatnie. r

3347 7 8 *  ^  C. /.*. Z a r z ą d  z d r o j o w y .

larikzo io b r e  widoki wygranej
j przedstawia dozwolona przez W ysokie c. k. M inisterstwo skarbu

Lofsrpa na donmeẑ nny
centralnego związku C. k. adjunkiów pocztowych, ofieyantów i aspirantów 
w Austryi. Dochód jest przeznaczony na utworzenie funduszu wsparcia dla Brzędli- 
ków pocztowych, którzy bez swej winy popadli w biedę, i dla wdów i sierót po nich. 

1756 wygranych, składających się z efektów ogólnej wartości

: 3 5 . 0 0 0  k o r o n  ,:
1. fłóipnn wygrana za.ooc koron-naftoitl.
» ' Dalsze słowne wygrane wartości 4.000 K, 2.0IH) H itd.
Nawet najmniejsze wygrane składają się z przedmiotów ozdobnych, artystycjrych i uży
tecznych w wyborze bardzo gustownym i mają realną"wartość W ypłata wy

granych nie nastąpi pieniędzmi. Ł

'% Lusy po l koronie
nabywać można pruwie n każdego urządnikr pocztowego, w trafikach lub też

.—o' o wysyła wprost * 2949 8 8

BiUIO loteryjne, W iedeń Vl/1, M sgdaienenstrasse 78. Ciągnienie nieodw ołalnie do d. 18. sierp n ia  1910.

€« k. smstp. koleje państwowe.
W j u ą n  z  jazd;

w ażnego od 1 m aja 1910 w łącznie (czas środk. europ.).

Odchodzą z Krakowa:
1 2 1 2  w  nocy (osob.) do rodwołoozysk.

3 07 w nocy (posp.) do Czerniowiec.
4.S0 rano (osob.) do Oświęcim a.
6*05 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk i do 

lckan (połączenie do Stróż, Jasła, Chy- 
rowa i Stryja)

6 45 r. (posp.) do Podwołoczysk, Stanisławo
wa i  ickan. *

7.15 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Babki
od 15 czerwca do 30 września.

8.00 r. (osob.) do Podwołoczysk (połączenie do 
Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Rawy

-  lińskiej). -
8.30 r. (mtęsz.) do W ieliczki.
8.40 i .  (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 r. (osob.) na lin ię tranwersalną do Suchy,

Wadowic, Zwardonia, ^ywca. Zakopane
go, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Hnsiatyna.

10.30 rano (osob. sez.) do Zakop mego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września.

11.00 r. (osob.) do Podwołoczysk, lckan, Sta
nisławowa, .iasł3, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopy czy niec, Grzymałów*.

1.15 r. (osob.) do Suchej i Jswięcima.
1.30 pop. (miesz.) do W ielicj
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.53 pop. (pospieszny) do Lwowa z połą

czeniami do wszystkioh odnóg).
3.05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

Jasła i Nowego Sącza. (
3.45 pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 3.0 września.
5.32 wiecz. (osob1) do Rzeszowa.
7.15 wiec*, (miesz.) do Tarnowa.
7.40 wiecz. (miesz.) do WieliczkL
7.60 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) na linię, tranwersalną do 

Suchy, Nowego Zagórza, Żywca, Gorlic, 
Przemyśla i Tarnopole.

8,38 wiecz. (pospiesz) do Ickan, Bukaresztu, 
Konstancyi i Konstantynopola. L

8.00 wiec*, (osob,) do Podwołocz; sk i  Lwowa.
10,35 wiecz. (osob.) do Lwowa, W ieliczki, Ja

sła, Rzeszowa, Przemyśla i Stryja g
11*10 w nocy osob. do W ieliczki.
11.59 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i Nowego Sącza.

Przychodzą do Krokowa:
12*40 w nocy (posp.) z Czerniowiec.

8.32 rano (osob.) z Podwołoczysk.
6.07 r (osob.) ze I.wowa, Przemyśla, Chyro 

wa Nowego Zagórza i Rozwadowa.
6,0.) r. (esob.) z lini tranwersalnej od Nowe- 
• i  go Zagórza, Jasła, Nowego Sącza.
6.49 r. (espress) z Iokan, Lwowa, Bukaro- 

sztn i  t. d.
7.28 r. (miesz.) z WieliozkL
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.65 r. (osob.) z Oświęcim*.
8.25 r. (osob.) z Tarnowa. Knr&uje od 1 czer

wca do 30 września włąoznie.
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No

wego Sącza. _ - .
10.35 r. (miesz.) s  Oświęcima do Podgórza,
11.35 r. (miesz.) z WieliczkL

1.00 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.12 pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedziele, 

czwartki i święta.
1.27 pop. (osob.) ze Lwowa, Sącza, Jasła. 
2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 w rześnia.
2.22 pop. (pospieszny) z© Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z W ieliczki. _ .
4.45 pop. (osob.) z lin ii transwersalnej od Sam 

bora. Nowego Zagórza prze* Suohę.
5.45 wiecz. (osob.) z Tarnowa.
n.10 wiecz. (osob.) z W ieliczki.
6.22 wiec*, (osob.) z Podwołoozyslt.
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8.10 wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 

kursuje od 15 czerwca do .10 września,
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i AlwemL
9 25 wiecz. (posp.) z Pouwołoczysk i lckan *

10.10 wiecz. (posp.) zt! Lwowa. Kursuje od 15
czerw ca do 30 wrze.-n;a włącznie.

10.40 wiecz. (oeob.) z Rzeszowa i jasła .
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakote' w Kra
kowi0 w biurze spędycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Man- 
risiego, w handlu Fischera (lin ia A —B) i w ha n- 
dln Porębskiego i Zimlera,

P ® W ® E
do sprzedania na jednego lub dwa konie, 
okazyjnie. Ul. Szlak 35, I p. 3925 5 ń

M n i e  l iś n ie
piękne, w ielkie, świeżo rwane, 5 kg. koszyk 
za 3 korony, w ielk i zielony groszek za 2 50 K, 
w ysyła J . JlTtiSler, w ł a ś c i c i e l  w in n ic y  w  
K isk iim h s la s , \ ” ą g r y . 3918 10 io

P o s z u k u je m y

iM lK a  K u n g o
Polaka, w yznania rz. kat., w ieku poni
żej la t 30, w ładającego językiem  pol
skim i niemieckim.

K andydaci, którzy ukończyli stndya 
uniw ersyteckie, m ają p rak tykę  praw ni
czą i ohznajomieni są z podw ójną ra 
chunkowością, będą mieli pierw szeństw o 
przed innymi.

Do podań należy dołączyć c d n is y  
św iadectw  i dokładne curriculum  vitae.

N a zgłoszenia nienw zględnione nie 
damy odpowiedzi. *

Krzeszowice, dnia 28 m aja 1910. 
Kar.ceiarya główna dóbr i interesów  

hr. Potockich w Krzeszowicach.
3 9 6 9  3  3 D r Etsoch m. p.

przeciw poceniu się nóg i rąk.

:::: Środek całkiem pewny. ::::

A pteka pod „Złotym Słoniem 11

H .  B a r t m a ń s k i  i  S k a
w K rakow ie. ~ ^

Przesyłki pocztowe odwrotnie. 4113 4 15 ,

L. 8102/akc. 4242 2 3

Obwieszenie.
Gm ina m iasta K rakow a rozpisuje ni- 

niejszera publiczną licytacyę na odda
nie w przedsiębiorstw o robót będących 
w zw iązku z przebudow ą bójni bydlęcej 
i dobudówką parzelni w rzeźni m iejskiej 
Ł j. w realności L . k. 494 Dz. A7I I I  
w K rakow ie, a  w szczególności na  wy
konanie :

a) wszelkich robót budow lanych z wy
jątk iem  robót konstrukcyjno-ślusarskich;

b) robót konstrukcyjno  - ślusarskich. 
P lany  i w arunki budowy przeglądać,

oraz kosztorysy,- form ularze i w yjaśnie
n ia  otrzym ać można codziennie w Biu
rze technicznem  dla budowy rzeźni (ul. 
K opernika L. 1 ,1  p.) w godzinach urzę
dowych m ię d z y  11 a  1 w południe.

O ferty zaopatrzone m arką  stem plową 
na 1 koronę, oraz kw item  depozytowym, 
poświadczającym, iż tytułem  wadyum  
złożono w K asie m iejskiej najm niej 5 %  
oferowanej kwoty, składać można na  
ręce N aczelnika A dm inistracyi akcyzy 
(nl. K opernika L. 1 parter).

O statn i term in do sk ładan ia  ofert 
upływa w poniedziałek d n ia  20*gO  
c z e r w c a  b . r .  o godzinie 12 w po
łudnie, o k tó re j to  godzinie n astąp i ko- 
misyonalne otw arcie tychże. - 

Kraków , dnia 7 czerwca 1910.

§ h sk
znikają natychmiast po ożycia środka

W. Seegera „ a j f  “  "
Kto chce je usunąć powoli i niezna
cznie, niech użyje środka

przetworu przeźroczystego jak woda, po
dobnego raczej do wody na włosy.

Kom u wypadają włosy lub ma łupież
(łuski) na głow ie, niech używa wody 
do włosów

W. S w a  balsamu I r a n u
który zawiera czysty, leczący sok brzozy.

Jedynie prawdziwe wyrobu \Y. Seegera, 
W iedeń. — W arszawa. Składy we w szyst
kich aptekach, drogueryach, lepszych per- 

fumeryach i zakładach fryzyerskich. 
Generalny zastępca: Szymon Tilles, Wie
deń II., Taborstrasse 46. 4119 3 30 .

K & gasp mebli Szczepana liojka
Kraków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. ■■■»■■■ ■ Nr telefonu 738,

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t. p. Soiy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dy wa
niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t p .  Ceny konkurencyjne.



■^orek 14 Czerwca 1910. N O W A  R E F O R M A . Nr.  26D.

¥ 1 1 1  g i o m .
poszukuje guwernerki na w si na Tok, albo na 
czas w akacji. Zgłoszenia: Stefan Ławski poste 
rest. Kraków, za okaz. kwitu inserat. 3917 6 U

fipnnćB .:: .J a  p i B i  te&“.
Mieszkania z komfortem. Dwupiętrowa hala. — 
Wzorowy pensjonat od 6 kor., dzieci od kor. 2, 
W  pierwszym i trzecim sezonie ceny zniżone. 
Trospekty w ysyła właścicielka W alterowa. — 

3498 14 15

M i ©  s s  Is: ś n i e
z 3 pokoi, przedp., kuchni, łazienki, o- 
św ietlenie gazowe, zaraz do wynajęcia, 
również sklep z pokojem i kuchnią przy 
nl. K o łłąta ja  1. 9, dawniej Poniatow
skiego (Blich). 3698 10 10

Firma S. SiSbiger
w Krakowie, Grodzka 7,

poszukuje młodszego p o i a o e n i k a ,
4166 3 3

e s  m a  
c is e s  mm

**'

M o w s ie j iM iey z uksczym widcldem
w  miejscu, gdzie się zakłada świeże letnisko, 
(kolonia przeważnie profesorska) 2 godz. pieszo 
z  Fodgórza, mająteczek około 40 mg., z ładną 
w illą  i budynkami gospodarskiemi, w tern około 
30 mg. lasu szpilkowego, kamieniołom, torf, te
lefon w miejscu, jedynie z powodu stosunków 
Toazinnych do sprzedania lub zamiany na ka
m ienice. — Wiadomość u p. Jędrzejowskiego. 
Podgórze, Rynek, remiza dorożek. 3826 9 15

P ły t y ,  a p a r a t y  m ó w ią c e
przyrządy muzyczne i elektryczne, fortepiany 
tańsze i lep sze  niż gdziekolwiek. Potrzebni za
stępcy. F. M aG tiinek  & S ż h n e ,  W iedeń XVII. 
Ortiiebgasse 5. ’ 3699 10 10

W EEraECf
poleca się z komfortem urządzony

p8ffisyOB?i „ U rszu la  Ste£a?sia“ .
3967 5 15

żywe, smaczne, w koszach 5 kg. 40 szt. 
najw iększych t. zw. „solowych11 raków  
11 K, 60 s/.t. „olbrzymich" 8 K, 90 szt. 
„tołowych" 7 K, 120 szt. zupowych 5 K. 
K. Strc-usand, Podwołoczyska Kr. 4.

4293 1 10

LI

powozy
na gumach i żelaznych kolach, wózki 
n a  resorach, kare tk i, faetony kuczer, 
brek i t. p., do sprzedania. Kraków, 
Zw ierzyniecka 35. 4003 5 8

Bo sprzedania:
P arcela  narożna, blisko p lant, anty- 
kw arnia, skład nafty, sklep spożywczy. 
A. S. 1. poste rest. Kraków. 3986 3 3

4033 4 6ZAKOPAHE.

0B R0CHV,*«»
Pensyonat Leśriewiczówien

ulica Chałubińskiego.
O tw arty  przez cały rok. Pokoje suche, 
słoneczne. K uchnia w ykw intna. Ceny 
od 5 do 10 kor. dziennie. 4033* 4 6

F a n t o w a
n s  Z s i i a z o r y u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  : : : : : :

i i

5 .0 0 0  w y g ra n y c h

pod protektoratem Ich Ekscelencyj:
Hr. Andrzej owej Potockiej, W andy Ko- 11 
rytowskiej, Hr. Stanisława Badeniego,
Aleksandra Mniszek Tchórznickiego.

i  ~fc. ->o.
w a r lo ś c l  7 0 .0 0 0  feorgs1. R e s z ta  w y jjraay c fo , w a r to ś c i  p o  5 0 0  K , 3 0 9  H,

E. 1 5 ,6 0 ©  U ,
I I .  , o . o e o

I I I . II 3 .0 0 0  „

i i i. s W a  sś<ą z  p rz e d m io tó w  z ło ty c h  
i s re h rs jy c h ,  d z ie l  s z tu k i ,  e b r a s ć w ,  w y ro b ó w  

* *  '  v . \ v . v  p rz e m y s k a  k r a jo w e g o  i  t .  d . 1328 9 9

f ^ F ' ’ Ci^graifesray© n i e o d w o ł a l n i e  3 ®  1 0 1 6  r o k u .

M a i i l P ? u e f 9  (matem.) wprawny instru- 
iWICIIlll Z y d l a  ktor, może udzielać lekcyi 
teraz i podczas wakacyi pod przystępnemi wa
runkami. Zgłoszenia pod S . W . poste restante 
K ra b ó w , za okaz. kw itu inserat. 4269 2  10

Poszukuje pokoju
umeblowanego z osobnem wejściem i obsługą, 
dla 2 panów, stałych lokatorów, od 1 lipca b. r. 
ewent. także z utrzymaniem. Zgłoszenia z po
daniem ceny, proszę nadsyłać pod L. W. 24 
poste restante K r a k ó w . 4266 2 8

>.000 KORON NASRODY
© L A  M E M A J Ą C Y C H  Z A R © § T U  I  Ł Y S Y C H .

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje p r a w d z iw ie  d u ń 
sk i „ B a lsa m  F,loa5‘. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „ B a l
s a m u  M o s“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „ B a lsa m  M o s“ j e s t  je d y n y m  ś r o d k ie m  n o w o c z e s n e j  w ie d z y ,  k tó 
r y  w  p r z e c ią g u  8  d o  1 4  d n i przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

„ Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

10 .000  KORON GOTÓWKĄ
k a ż d e m u  g e io w ą s e m u ,  ły s e m u ,  lu b  r z a d k ie  w ł o s y  m a ją c e m u , k t ó r y  B a l
s a m u  M o s  p r z e z  s z e ś ć  ty g o d n i  u ż y w a ł  b e z s k u t e c z n ie .t.

U w a g a :  Jesteśm y jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się u s i ln ie .

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos" mogę Panom donieść, że z tego  
balsamu jestem  zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny  
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i m iękkie, były one przecież bardzo mo
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero w ten
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla W P. wyrazy poważania I. G. B r  ’f v e r g ,  K o p e n h a g a .

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać do największego w św iećie osobliw ego handlu

Willę z ogródkiem
blisko K rakow a, 3— 5 pokoi, wynajm ę 
n a  stałe. Zgłoszenia: Kraków , fach po
cztowy 10. 4279 2 3

A umeblowane, frontow e, ‘ z u- 
ł  U u U jtb  trzym aniem  lub bez, I  piętro, 
Zacisze 14, obok tea tru , zaraz do w y
najęcia. 4268 2 3

K a n c e l a r y a  a d w n b c k a
w  K r a k o w ie  

p o s z u k u j e  im m ć a n t k i  z dokładną znaj om o 
ścią stenografii polskiej, i o ile  możnością nie
mieckiej, oraz piszącej biegle na maszynie. — 
Tylko siła pierwszorzędna znajdzie uw zględnie
nie. Zgłoszenia pod „ M u n d a n tk a “ poste rest. 
K ra k ó w . Do zgłoszeń dołączyć odpisy św ia
dectw, ktćre w razie nieuwzględnienia nie bę
dą zwrócone. - . 4211 3 3

KSS-MMSIKET, CSPEItBAGEN 333 DAHHABK (0®iS).
(Opłata kart koresp. 10, a listów  25 b .)1

.V* r

4105 2 2

Erast kolczasty, Bacfeowfeą ©tjól- 
ffile z a  n a p ę  ; s s ą  i s z a a i s ą .  W s e c I -

feisdoisrlaa©
sprzedaje po wyjątkow o niskich cenach 
G eneralna R oprczentacya przemysłu 
techniczno-budow lanego H an  Godzicki 
w Krakowie, Senacka 7, telefon 1189.

4187 5 10 u

KRYNICA"
Wilia

2 m inuty od łazienek po równej drodze, 
Pokoje na różne ceny z calem u trzy
maniem. 4165 3 3

i m .  ś w .

3 M t £ « S s A
iszęjeln y  patokę, 'ipcowy. kuracyjny, z własnej 
jiasieki, w  6-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
M a sło  naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa

lka za 10 K. — W ysyła Józef Konstanty 
Barnaś, azepesólalu (W ęgry). - 4233 9 20

folwarczek, l 1/, m ili od Krakowa oddalony, 16 
mrg. roli dobrej, pszennej, z łąką, dom m ie
szkalny 7 pokej, oraz zabudowania gospodarskie 
murowane, dobre, ogród około domu owocowy 
i warzywny, z  inwentarzem i zasiewem. Buz 
szych wiadomości udzieli Jan Tomaszewski, 
trąków-Grzegórzki, nlica W oźniakowskiego 78. 

Pośrednictwo wykluczone. 4048 6 10

1. Folwark Strzelce Wielkie w po
wiecie Brzesko położony, obejmujący 
■6% morga ogrodu, 460 mig. roli, 
222 rag. łąk, 77 mg. pastwisk, 20 
mg.’ nieużytkową młyn, 3 karczmy, 
od 1 Ł a-ie tsJa  SS2L

2. Folwark Scliahowiec w powiecie 
Mielec położony, obejmujący 2 1/ 8mg. 
ogrodów, 263 / 2 mg. roli, 2 2 1/,  mg. 
łąk, 3Y2 mg. pastwisk, od 2 4 -g o
c z e r w c a  SS1L £  ’

Oferty odrębne na każdy z tych 
folwarków, zaopatrzone we wadyum 
wynoszące 50°/0 ofiarowanego ro
cznego cztmszu, należy wnieść do 

I© l ip c a  1910 na ręce Jana 
hr. Tarnowskiego jako administra
tora dóbr fundacyjnych Zakładu na
rodowego im. Ossolińskich w Cho
rzelowie poczta loco. '

Projekty kontraktów dzierżawy 
można przejrzeć albo u Syndyka 
ftdw. D ra Bilika we Lwowie, ul. 
Kraszewskiego 1. 21 albo u zastępcy 
administratora p. Ry(jia we Woli 
Mieleckiej, pocik»u Mielec. 4173 6 5

W ie d e ń , W y s ta w a  Ł o w ie c k a .
Piękne pokoje każdego czasu, z wiktem  lub 
bez, od 1 do 3 kor. dziennie u dystg. rodziny 
(blisko centrum) W iedeń IX., W iederbofergasse 5, 
Tilr 7. 4153 5 9

4065 Rpek gł. 17, w p ira ta  parter na lewo. 2 4 
Przyjm uje się również do podrabiania.

Z a k ła d  m a la r s k o - d e k o r a c y jn y

Kaziirierza Mikulskiego, u!, św, Krzyża 23.
poszukuje , 4109 3 3

nfc*si!a &o praktyfeL'

Rei m i Spółką 
Zópoth i S-ka 
Sporn i Spółka 
FrankeM S-ka
Z . K o m o r o w s k i
L  W e in d lin g

i ■ wszystkie droguerye. oraz 
składy obuwia i inne polecają 
jedyne zdrowotne hygien. wy- 

ściełaczki do obuwia

które usuwają ,pof i nieprzy- y jemną woń z nóg.
W yrób w a rsza w sk i. .

3877 4 10

la t 40, blondyn, inteligentny, na stałej posadzie 
z poborami urzędnika X rangi, życzy sobie za
wrzeć znajomość w celu matrymonialnym z  pan
ną blondyną, w wieku do la t 32. Łaskawą ko- 
tespondencyę, z podaniem swego rzeczywistego  
nazwiska i im ienia uprasza przesłać pod O . K .  
poste restante P o d g ó r z e . "  4152  5 10

R o d z i n y

I l r d l f ś w ,  1 .  1 5
przyjmuje wpisy na cztery kurs a i do internatu od dnia 
15 czerwca do 15 lipca i od 15 sierpnia do 1 września.

Z a r z ą d  Z a k ła d u .4306 1 0

Z powodu zwinięcia gospodarstw a odbądzia się w Horodyszczach p. Za- 
łożce, stacya kolejow a Je z ie rn a , oddalona 14 kim,, Tarnopol 28 kim.

w  d n ia d i 2 2 , 2 3 ,  2 4  c z e r w c a  1910 r.
m ianowicie: --

70 krów bardzo mlecznych półkrwi Simmenihaler, 50 sztuk jałownika 
Slmmenthaler, 70 koni roboczych, 6 źrebiąt w szystko dobrze utrzym ane. 
Lokom obila 7-konna z prasą, rok  używ ana, dwie rałocarnie transpor- 
tów ki w szystko Shutlew ortha. —  T arko  do koniczyny N r I. H offera 
i Schw arza, kosiarki, żniw iarki, siew niki, m łynki, tresery , sieczkarnie, 
parn ia  Ciegielskiego, gniotownik, 30 wozów, pługi różnego rodzaju 
i -wszystkie inne narzędzia roM cze. 4319

Do wynajęcia
2 pokoje i kuchnia na  I I  piętrze w ofi
cynie, przy nl. Szpitalnej 1. 3. W iado
mość w składzie mebli pod 1. 6. 4280 2 3

Młoda

Optyk i mechanik, KI. Zwiiling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4. t

poleca najtan ie j cw ikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle tea tra lne , po
łowę, -termometry, dzwonki elektryczne i w arsz ta t reperacyjny. 2440 28 o

Z m i a n a  l o k a l u !
i i - -  i

Zakład pogrzebowy „Coaeordia<(
przBRissiony na Piat Szczepański L 2 (dom własny). —  Tetóa lii 331. ?

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich
kiojów europejskich. . 197 58 ,0

SCońcyptenta
rutynow anego i obznajomionego z p ra
k ty k ą  na  prowincyi, poszukuje od sier
pnia adwo&at Dr Kopecki w Prze
worsku. —  Odpowiedź zastrzeżona do 
dni 8. -  4007 3 3 .

3 pokoje
kuchnia, słoneczne, z balkonem, łazienka,, ele
ktryką i t. d., z wygodami, zaraz, względnie 
ud 1 lipca do wynajęcia przy ul. K ilińskiego 20. 
Wiadomość u stróża, zaś u właściciela od 10 
do 12 i od 3 do 6 po południu. 4193 3 6

SmiercŁonka
kolo Czerwonego K lasztoru, a nie Hotel 
L ittm an, je s t o tw artą  od 5 czerw ca 1910. 
K uchnia katolicka, polska lub w ęgier
ska, bez zarzutu, piwo, wino, wódka, 
kąpiele siarczane, w ycieczki w góry lub 
ponad D unajec do Szczawnicją okolica 
cudna, T rzy korony, Sokolica, Czerte- 
zik, H aligow skio Skały z grotam i. Po
m ieszkanie jest do w ynajęcia. Pow ietrze 
prześliczne. Poczta w miejscu. O bsługa 
po słowacku i węgiersku.

Poleca
4292 2 3 Tod* Aleksander.

OSORA I
poważna, (mężczyzna !ub kobieta) bardzo su
mienna, pracowita, z praktyką księgarską i zna
jomością prowadzenia przedsiębiorstwa w ten 
zakres wchodzącego, znajdzie zajęcie stałe. — 
Oferty bardzo szczegółowe, z odpisem świadectw, 
podaniem wieku i dotychczasowego zajęcia pod 
A. B . G. poste rest. Kraków. 4209 2 3

Buchalter-biiansisła
zarazem korespondent w języku polskim, n ie
mieckim, rosyjskim i francuskim, ukończony 
słuchacz c. k. Akad. handl. z pięcioletnią pra
ktyką zawodową, żonaty, poszukuje n a ty c h 
m ia s t  odpowiedniej posady, ewentualnie za 
granicą. I-a referencje. Przyjmie również wszel
kie zastępstwa na Austro-W ęgry. Zgłoszenia 
uprasza się do 22 b. m, pod B. B. poste rest. 
Jedlicze. 'Pośrednika wynagrodzę. 4264 2 3

w Rysiku głównym, do sprze
dania. Wiadomość - w biurze 
Budowniczego Piotra Kozłow
skiego, Starowiślna 10. 4087 4 5

panna (lat 20) poszukuje posady do samoistne 
go zarządu domu, ewentualnie jako bona. Adres: 
Janina Malicka, nl. św. Gertrudy 14. 4258 2 3

M o  p a r i m
widna, obszerna, sucha, na  kancelaryę. 
biuro, m agazyn etc. 100 koron m iesię
cznie. W iadomość w handlu Fioryańska 
55 przy Bramie. 4257 2 2

około 4000 sążni □ ,  tuż  przy  nowo o- 
tw arte j stacyi towarowej w Podgórzu, 
na  Zabłociu, obok nowego m ostu na  W i
śle, dogodna ta k  pod fabrykę, ja k  ró 
wnież pod parcelacyę, je s t tanio do na
bycia. W iadomość: W ojciech Świątko, 
Podgórze, Lw ow ska 40. 4256 3 3

k ilk a  m ieszkań sk ładających  się z 3 po
koi, kuchni, przedp., łazienki i kloz., we 
w szystkich ubikacyach św iatło elek try 
czne, o d - 1  lipca b. r. po um iarkow a
nych cenach do w ynajęcia. 4248 2 3

H J c Ł e m
z ukończoną V I kl. gimn., m ający 21/* 
roczną p rak tykę  w drogueryi, poszukuje 
posady w aptece. Zgłoszenia: S. P ią 
tkow ski, drognerya p. Pachuckiego w 
Krakow ie. - 4250 2 3

Psa iui; Basi,
obznajomiona z buchalteryą podwójną, 
z dłuższą p rak ty k ą  biurow ą i z dobrem 
pismem, potrzebna zaraz do prow adze
nia Saldo-Conti (rachunków  bieżących). 
Zgłoszenia z odpisami św iadectw  i re- 
fereneyam i adresow ać: Syndykat rolni
czy, K raków , R eform acka 3. 4246 2 3

IGn . L  Co dzień świeże masło nafu- 
uifiOiUi ralne w ysyła w 5 kg. paczkach 
opłatnie wszędzie za-10‘50 Emil Zimmer- 
mann, Koromps, W ęgry. 4243 2 10

5?.

pod Krakowem, są do w ydzierżaw ienia 
!ąk i obszaru dworskiego. B liższa w ia
domość u dozorcy domu przy ul. M iko
ła jsk iej 1. 5 w K rakow ie. 4126 2 2

Mleczarnia Z w i a z t a
we Lwowie, ul. 29 listopada I. 9,
ł- -V: . rc.

w ysyła ze swoich m leczarń podelwow- 
skich m a s ło  d e s e r o w e  formo
wane w 5-cio kg. kaw ałki, w pakach 
po 50 k g .-  Masło znakom itej jakości, 
cena niska. 4232 3 5

tsp ira m *  f& raa© yi
z  półtoraroczną praktyką odbytą w Krakowie, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod Ph. VIII. poste 
rest. Kraków, za okazaniem kwitu. 4215 3 3

Poszukuje .się
z d o l n e j panny z odpowiednią kaucyą, 
z ładnem pismem, piszącej biegle na  ma
szynie po polsku i niemiecku, ze znajo
mością buchalteryi. O ferty pod „Zatru
dnienie 3 33“ poste restan te  Kraków, 
za okazaniem  kw itu  inserat. 4207 2 2

1 iii!
założony w r. 1695. przy ul. Powiśle 5,

przyjm uje wszelkie roboty w zakres la- 
k iern ic tw a wchodzące i w ykonuje szyb
ko i ja k  najs ta ran n ie j najlepszem i ma- 
teryam i angielskiemi.

4150 6 5 . K a r o l  S t r y c l f a r a

Pensyonat „Podlasie"
Kraków, ulica Loretańska 4.

Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo
dnie, m iesiące. — Oświetlenie elektryczne. — ' 

Łazienka. — Kuchnia wyborowa.
Tamże wydaje się  obiady w domu i na miasio., 

4314 1 14

II (Dolne Zgromadzenie
Towarzystwa byłych uczniów Gimnazyum 
Dębickiego w Dębicy, odbędzie się w 
piątek, dnia 17 czerwca b. r. o godz. 
8 rano w Auli c. k. Gimnazyum. z na

stępującym  porządkiem  dziennym:
1) O dczytanie protokułu z I  W alnego 

Zgrom adzenia;
2) Spraw ozdanie Z arządu;
3) W ybór komisyi rew izyjnej;
4) W niosek kom isyi rew izyjnej o udzie

lenie ustępującem u Zarz. absolutoryum .
5) W ybór nowego Zarządu;
6) Przyjęcie nowych członków;
7) Zmiana sta tu tu .
8) W nioski i in terpelacye.

Zapraszając P. T. Członków do 'przy-
bycia, zw racam y uw agę na  § 16 s ta tu tu  
Tow arzystw a.

W  Dębicy, unia 10 czerw ca 1910.
Ludwik Szczerbinski, m. p. sekretarz.
prof. Michał Radomski, przewodniczący.

M i e s s l i a m a  ! @ ! n ! e
we dworze, położonym w lesie, na wzgó
rzu pod K alw aryą do w ynajęcia po 3 
pokoje z kuchnią lub 3 m ieszkania po 
2 pokoje z kuchnią zaraz do w ynajęcia. 
S tacya kolei Leńcze oddalona o 25 mi
nu t drogi pieszo, stróż do posług sta le  
w domu, kąpiel w lesie obok. 4326 l  3

wy sPla wszędzie o- 
v  ^  płatnie za pobra

niem. Największe 60 sztnk 8 50 K, 30 szt, 5 E, 
średnie 80 sztnk 6'50 kor., 40 sztnk 3'80 kor, 
B .  I i a p h a n ,  B a c z a e z .  4320

4 W ista.
*Sląsk austr., wygodnie urządzone pokoje do wy
najęcia w w illi (mogą być i  z utrzy
maniem). — Wiadomość: Zarząd „Mai“ przez 
Ustroń. _ 4 H 2  4 12

K a n d y d a t k a
(4 k.) niem ieckiego seminaryum poszukuje le- 
keyi języka niem ieckiego lub francuskiego w  
czasie wakacyi na prowincyi, w zamian za 
konwersację polską i za utrzymanie. Zgłosze- 
listowne pod P  T. 4107. przyjmuje Admini* 
stracya „N, Reformy". ‘ 4107 4  10

W  K R Y N I C Y
realność, sk ładająca się z 2 domów i k il
kuset sążni □  2 ogrodu około domów, 
je s t z wolnej ręk i tanio do sprzedania. 
W iadomość: M asarnia w K rakow ie, ul. 
D ługa 28 , 4!81 2 6

T a n i©
do odstąpienia sklepik w iktuałów . W ia
domość ul. św. J a n a  1. 26. J  * 232 15 o

H W Z9ERKA
czesze Panie do teatru, na 
wieczorki, rauty, koncerty.

U d z ie la  le k c y j  c z e s a n ia
U skutecznia również

- - „ M A N I C U R E " -
0. Czaczka, Gołębia I. 3, (między 

W iśhią a  Bracką). 3733 6 6

na  godziny, dnie i tygodnie. W iadomość: 
w garage, D ługa 36 i św. J a n a  32. 

252 8 0

na uroczystość 500 rocznicy z w y c ię s t w a  p o d  
Grunwaldem na 2, 3 lob 4 głosy oddzieM e  
jest do nabycia w księg. Dra W ład. Miłkow- 
skiego w Krakowie.'. Pejedyn. egz. na 2 głosy  
(bez przesyłki) 20 h; na 3 'lub 4 głosy po 30 b. 
W  większej ilości od 50 egz. na 2 gł. dla młodz. 
szk. po 5 kor. (i koszt zaliczki) jest do naby
cia tylko u autora Maryana Rudnickiego, Kra
ków, Podzamcze 3, II piętro.. 3317 6 6

P0 pow stańcu z 63 ro- 
o tf  ku, kobieta 7 O-cioletnia,

utrzym ująca z pracy  rąk  swoich dwoje 
chorych ludzi, z b raku  roboty, woła o 
pomoc. Szyje, reperuje, odnawia bieliznę, 
suknie i t. p. A dres: M ikołajska 14, 
I I  piejro. » '  '-278 2 0

piękne, zdrowe, k to  chce mieć, niech 
używa znakom itego w arszaw skiego pro
szku „ A G A T Ó L U ł<,  w yrobu S t .  
G < S i* s I iIe f jo  w W arszaw ie. Skład głó
wny w D rogueryi M agistra  farm. J .  
HANAKA, Kraków, ul. Szewska 5. —  
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. 2817 8 10

L W U U
I OOOO willa Central. °°°°
§  t ie r w s z o r z e f in y  p en sy o n a t p o lsk i.
§ o o o  Ceny umiarkowane, o o o
Dojazd statk iem  z R jek i (Fiume) lub ko
le ją  e lek tryczną z Abbazyi-M attuglie.

o t 70 17 O
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k £ n p v f a  s t ; i
Krabów, uL Grodzka 2. 13. Toleloa 43 .

Adres telegr. „5!&§€HWAR£“

l 3 $ Q  3 , 3 1 0 ^  P»Jsca weLiy, paplany? eisMtiay, greaadl&y, isslary, czapka I kcpetasca sportowa*

3935 33 0

rę k a w ic z k i g a ić  we Łostysasay leżcie, v płaszcz® od tteszszia i  fea^s^a, EsalM 3 M ask i,

P r ó b y  n a  ią d a n ś e . V
R u b le  p r z y  z a k u p n ia  a  K 2  5 6 .

l i  m i m
£* 3 (3 (j ;r> i'a r» ̂  . j ,̂ £- -;■<;. ;r. 11 j >*j 7*~

i a i l i M i H !
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Nakładem biura dzienników UNGKA w  W ARSZAW IE wydany został 
wspaniały drzeworyt

lltffl v» mm&fan
z oryginalnego rysunku 3 A  \  M ATEJKI.

Obraz ten wykonany został na grubym welinowym  papierze w  for
m acie 6 3 x 1 1 2  centymetrów. 3385 5 8

Chcąc ułatw ić nabycie tego aroydzicła najszerszym warstwom społe
czeństwa, oznaczamy nie- Sf 9 ’ E fI  353 s z t u k ę .  (Za nadesłaniem K 3 
praktykowanie niską ceną I I  SŚ w W franco do każdej stacyi pocztowej).

Komitetom i odsprzedaj icym znaczny rabat.
*

Do nabycia w handlach papierowych, galanteryjnych i  księgarniach we  
Lwowie, w Krakowie i na prowincji, a gdzieby tychże nie było, na-

.i,?; s. i  ispiim  law, tai k. M a
który również hurtowne zlecenia załatw ia.

ZSIHĘŁA KAWKAO
łaskawy oddawca otrzyma wynagrodzenie przy 
ul. Floryańskicj ł. 23." II p., ‘of. ‘ 4307 1 3

Do sprzedania
4 powoda przeniesienia się m eble, lampy 
i iane sprzęty  domowe, w godzinach od 
3 do 6 po południu. 01. Studencka 8, 
I  piętro. 4301 l  2

Wa Salo
W iniejscowosci górzystej, lesistej, bardzo zdro
wej, nie drogo do wynajęcia pokój duży o 3 o- 
knach i pokój m niejszy, z utrzymaniem. W ia
domość: ul. Floryańska 33. skład fortepianów, 
oh godz. 3 do 6. 4309 1 5

G a m b ii  !

poleca najtaniej 4252 2 10

Bazar krafsw y
w  ICraiiowIs  

M y n z h  g ł ó w m  1« 1 3 .

Poszukują posad:
G u w e r n e r

Poiak, z konw. niem., ukoń. fil. z muz. 
fort. b. dobrą.

$ ! a f i £ l ^ € ! g i E a
P olka z ukoń. Uniw. paryskim  (przy- 
roda i liter.) ang., m uz, niem. 4191 2 3

z muz. wyższą, rysunkiem  mai.

N i e m k a
z franc., aug., muz.

F r 3 b l a >  s s a  p 0ika
Biuro nauczycielskie po ś. p. A. Dem
bowskiej, obecnie E. d e  T e i 3 S3y r e ,  

R ynek 32, Kraków.

O j c z y ź a i i e Z  J H A . 8 J Ł ( ^ ^  OJeąyfnie!

Dla odsurẑ ajacycii wysoki oyusł.

I Szyldy emaliowane pa iouadi fabrycznych 2732 25 o

Ho Immrn
iż  okolicy górskiej i lesistej, p ragnę 
przepędzić k ilka  tygodni w akacyjnych. 
Zgłoszenia z podaniem warunków, to
pografii miejscowości i  t. d. pod B . B, 
poste res tan te  l a k o p a a e .  4298 i  3

Suiijskt cukierniczy
starszy , zdolny, poszukuje posady do 
pracow ni lub ekspedycyi. A leksander 12 
poste res tan te  Kraków. 292 1 5

U c z s a t a  p r a l s f y k i
inteligentnego, z lepszej rodziny, z kilkoma 
klasam i gim n. lab realn. poszukuje Zakład re
produkcji artyst. „Zorzau w Krakowie, nlica  
ów. Krzyża 7. 4304 1 3

Skład fortepianów
ff.  iaraiif <:za
Krskó"2’ Ryasl? 33, A-B.

dom W -go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
wjaajma jak i sprzedaży.

2436 56 O

Oo sprzedania w P&dporzu
dam  dw upiętrow y o 30 ubikacyach, zu
pełnie nowy. Potrzeba do kupna tylko 
13.000 koron, reszta  dług hipoteczny. 
Bliższych wiadomości udzieli „Pośrednik 
K rakow ski'’ w Krakow ie, t F lo ryańska 
1. 13. I  p. 4270 1 2

AUPI'd
6ez pośrednictw a kamienicę w K rako
wie, solidnie, z komfortem zbudowaną, 
najchętniej w olną od podatku. Zapłacę 
50 do 55 tysięcy koron gotów ką, reszta 
na hipotece. Zgłoszenia S. R. S. 97  poste 
rest. Kraków, za okazaniem kw itu  ins.

4313 1 3

y p  s p r s e d ® * 2 l a !
aainość dw upiętrow a z oficynami w naj- 
ękniejszej części śródmieścia K rakow a 
. 7 przy  pl. Szczepańskim). Pośredni- 
wo wykluczone. Bliższej wiadomości 
1 zieli p. W . Miiller, zamieszk. ul. Wie-
p o le  1. 2 0 . : fc  7  4315 i  10

2 POKOJE;
V ie. ■ - 4

frontow e (2 wejścia) na I  piętrze, przy

ul. Flory ańsxiej 25
do w ynajęcia zaraz lub od 1 lipca b, r. 
W iadomość n a  miejscu. 4004 5 o

najlepsza t r t i a ł a ,  t f t r j  i r a w t
( U H  WSECK!

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2.
166 (Hotel Drezdeński) - 125 0
I 9 T  P ro sz ą  żąd ać w szęd z ie ,

B |

N ajw yższe od zn aczen ia  św ia to w e !

Najprzedniejszą

aE R B A T E C E Y L O Hia

„B an n a iia  Eayfoa T e a “
pod własną marką ochronną „ P a lm a ”, impor
towaną wprost z Ceylouu, a urzędownie chom. 

badaną po cenie:

H r 1 w fc B tr a .-z M i£ S $ s

Hi 2 „ fio i-ilo i! K Ś » ń ’ i :
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa
kow anie i porto do każdej miejscowości 

A ustro-W ęgier —  poleca

A. M C A  W KRAKOWIE
tes. i król. HosŁ Dwom tustr.-Wą. i król. Gracji.

Dla pp. kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 
opust. 3397 8 10
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u n o o z y s t a  p i e ś ń  n a  o b c h ó d  O - ^ u n w a i d z k i
muzyka

F e l i k s a  N o w o w l e j s k i e g d
słowa i

:s  M a r y l  K o n o p n i c k i e j
Na 1 głos z ak. fortepianu K  l -20, na chór 30 hal. —  N akład i w ła

sność księgarn i i sk ładu nut 3906 4 4
S t. A. K r z y ż a n o w sk ie g o  w  K r a k o w ie .

a & a & a a j s a  Do nabycia we w szystkich księgarniach, s t f ó i j s a ó ! j s a

Pracownia malarska
§C. BodziAskiego i ł. ria^kzaica

Kraków, ulica Bracka 1 .13.
P o d ejm u je  się  w sze lk ich  ro b ó t m a la rsk ich , k o śc ie ln y ch , poko jow ych  i  po 
k o stn iczy ch , w y k o n an ie  szy b k ie , c e n y  n a d e r  p rz y s tę p n e . 3781 9 o

*•#© *>,-5-2^ ■» , 5HM- i

Zakład dentystyczny

B w s  3 r © u l i S a w a
Oddział techniczny pod kierunkiem

A d a e u a  ^ I k o l a l c ^ F f t d
o tw arty  od godziny 8 — 1 i od 2 — 6, w niedzielę i św ięta od 8 — 11.

Dla ubogich porada lekarska i wyjmowanie zębów darmo od godziny
8 - 9  i od 2 —3.

9  Dla "P. _T. Akademików i uuczącej się młodzieży 3 0 %  zniżki |

; ~  t t l i s a  1 / 1 5 , ,  . % ^ r r 5

A* f e k i M  i t t

j-- , *Ł*'U:& ń \  A9A0.

m

3229 4 5

mmmm

10 albo 20 hal.
d la  m iło śm ik ó w  m u zy k i  
j e s t  m a ły m  w y d a tk ie m ,  
- d la  r e s ta u r a to r a  z a ś  -

Przecto uffpeclasu? sk#ra®Bil
P8» i u  nią n is  1 t®U

niezawodny środek przeciw poceniu się nóg i rąlc itp. 
* a  S  f i i L & a t j r l a l S s a  \ y  sk ład  H ydrogenu wchodzą nadtlenki, k tó re  w ze
tknięciu  się ze skórą w ytw arzają  dw utlenek wodoru, ten  uniemożliwia w ytw a
rzanie się potu, a z powodu swego wysoko przeeiwgnilnego działania goi szybko 
wszelkie o tarcia i ranki, w ybielając i w ydęlikatn iając równocześnie skórę. —  
Używ a się go, ja k  każdego zwykłego pudru, zasypując pocące się części skóry. 
Stanowczo lepszy i odpowiedniejszy, niż wszelkie do tego celu zachw alane prze
tw ory, zawieraja.ee salicyl i formalinę.

C ena p u d e łk a  1 k o r o n a .
W yrób i  skład główny w aptece „pod Aniołem", Kraków, Zwierzyniec, 

ulica Kościuszki 1. 4; do nabycia: w ap tece W iszniew skiego, F lo ryańska ; Bar- 
traańskiego, G rodzka; w  drogueryi J .  H anaka i Ski, Szew ska; Komorowskiego, 
F loryańska. ,  4305 i  15

pofo# i  letni
polecawszelkie nowości literackie

z zakresu beletrystyki i nauki w jozyku polskim, fransnskiiu, angielskim.
i  niem ieckim

Czytelnia nauk iwa i beletrystyczna
w Krakowie, ul. św. Jana 4.

K siążki dla dzieci i  m łodzieży. Abonament przystępny. W y sy łk a  n a  p r o  
w incyę w specjalnyck skrzynkach, ułatwiających szybką i bez trudu

e k sp e tD /c y ę . 27 43 o

Om> >
w  .  ,

§ 5  
0 3 m

Poszukiwana panna:
w yznania chrześcijańskiego, jako  sarnę! 
dzielna buchalterka i  korespondentka, 
do składu m aszyn rolniczych. Ogłosze
n ia z podaniem refereńcyi i  żądanej 
płacy do J a n a  B o d u c h a  w  N o w y m
3 4 C Z U . 3864 10 .1 0  A

T A N I E ,i  O Z D O B N E  O G R O D Z E N IA

I  ‘ *

m  m i

yUTTUR I iśGHRAM^, T©W. AKCVJNS, WmmŃ i PRACA
Pisnpze austr. w?g. tes. i król. wyłącznie tijuipi. fakiyki wyroSióiy siałkowycH.

Cenniki i  kosztorysy w ysyła darmo i opłatnie zastępstw oy dla G alicyi firm a
D. KURZRMN, Kraków, Mostowa 10. Telefon 861.
Polecąjny ogrodzenia siatkow e, druciane i sztachetow e kute, bram y siatkow e lub 
kutp, pawilony, a ltany, w erandy, okna, ganki, siatkow e ochrony do d rz m  i,qkięP, 
‘toLt^ólczasfcy i  taśm ow y pocynkow any i t. p. w zakres wchodzącp przedmioty. 
Jak o  sgecyalnośęi dostarczam y tanio s ia tk i drucianej, cynkow anej, stosownej 

do ogroUzeń^placów do g ry  „L aw n T enn is“, ogrodów, łąk, lasów i t .  p.
. . 1617 21 O 7,
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podstawą d o  d o b r o b y t u .
W  żadnym lokalu nie powinno zabraknąć

I N S T R U M E N T U
"ta które pod każdym względem są  niedoścignionymi i przewyższają inne instrumenta. 

Teraz ludzie uczęszczają do tych lokali, w których jest muzyka; dlatego  
zakupno instrum entu muzycznego jest z dwóch względów polecenia godne: 
i. Sezpośrednie dochsdy z" muzyki; 2. Podniesienie frekwencyi gości, a tem-

samem obrotu. 4054

LUDWIK ilPFELO, Ta i. ckc. I M a ,  VI., Hafiahilfersirasse 5/7.
I-sza i  największa w  Europie fabryka pianin i instrumentów muzycznych* 

5 3  p ie r w s z e  m agrody.
8 0 0  r o b o tn ik ó w .

Zastępcy wszędzie poszu
kiwani. ~

<. v v» \  r. AV.„ , ■/}.<

O b i a d y  t o a S m r e i i c y p ^
prywatne od SO hal. w zw yż.— Ulica D ługa 21, 

rI piętro. 3307 10 15

Przez c. k. Nam iestnictwo konc.

P r a i f t i i A i i  Kskljwów p p a tn jd i
W iktora  Kowalskiego 

iv Przemyślu - - - Rynek 10.
poleca swe usługi do wszelkich nyskrętnych 
badań i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień, spra
wozdań stanu majątkowego i wysokości posagu, 
ustalau wątpliwych aktów i t. p. 3420 15 30

F ^ a s c w n f  73 s to la r s k a
przyjmuje wszystkie roboty wchodzące 

w zakres stolarstwa 
W o jc ie c h  M a r sh e w c sy fc , U r o k ó w ,  

_.iac M a te jk i 5 . 2716 25 30

lo k  założenia 1835.
Tf

F a b ry k a p s iic zo c h
Emils. S p iń z r

w  K r a k o w ie ,  S y n e k  g ł .  15 , (w  p o d w ó r z u )
poleca swój bogato zaopatrzony zapas pończoch, 
skarpetek i dziecięce pończochy na porę letnią  

po bardzo niskich cenach. 3854 5 8

Przyjmuje sig pończochy do nadrabiania,
Na żądanie wysyła cennik gratis i opłatnie.

Samoczynne zaopan rwa
nie się w wodę

z głęboko położonych 
' źródeł nrządza Najwię

kszy i najstarszy sło
wiański zakład

ANT. KUSZ
C. k, dost. dworu 

Hranice
Morawa-Anstrya.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, u). Jagiellońska 10.

V-' ■ -7 

2414 22 50
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Pracownia bednarska
Antoniego Nowińskiego

w Krakowie, Długa 32.
dostarcza beczek, bec?.ułek na wino od 4 do 80 
litr., kadzi, wykonuje w szelkie roboty w zakres 
bednarstwa wchodzące, przyjmuje wszelkie na
prawy. Skład własnych wyrobów przy ul. Sto- 
larskioj, Kramy 0 0 .  Dominikanów. 4177 2  6

U l t f t S i i t ?  używ aną garderobę męską, 
dam ską i  fu tra, płacąc na j

wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore
spondentką. S . K r t z n e r ,  Kraków , Die- 
tlow ska 7 7 . 4125 4 12 "

Licytacy<i sfi?
W  drodze przymusowej licytacyi 

sprzedane zostaną dobra tabularne 
Zw iernik G órpy i Dolny, Zw iernik sors 
D ąbrow sżczyzaa czyli K rasuczyzna i Bu
dyń lwb. 170, 171 i 172 ks. tab. c. k. 
Sądu obwodowego w T arnow ie objęte. 
Dobra te  stanow ią jeden kompleks go
spodarczy o łącznym  obszarze około 
1:130 mórg, w czom mieści się około 
520 mórg (w tem około 250 mórg rę 
bnego) lasu. B udynki gospodarcze mu- 
dowlane, gorzelnia urządzona wedle naj
nowszych wymagań. Odległość od P ilzna 
6 kim., od Tarnow a 17 kim.

Warunki parcelacyi bardzo korzystne. 
. Cena szacunkow a dóbr w raz z przy- 
należnośęiami wynosi 576.147 kor., n a j
niższa oferta, poniżej k tórej sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ‘184.098 
koron.

Licytacya odbędzie się w c. k. Są
dzie obwodoyyym w Tarnowie dnia 21 
czerw ca 1910 o godz. 10 rano ■ w biri-
rze N. 21. W arunk i licytacyjne i do
kum enty dotyczące sprzedaży można 
przeglądać w tymże c. k. Sądzie pod
czas godzip urzędowych w biurze N r 16.

Bliższych wyjaśnień udziela tąkig  
Kanęeiarya adw okata Dra D. Sii8skinaai 
w KrhkoWib ul. Grodika 50 4179 2 2

"“i 1 rr r. - 5 ;------
Rządca drukarni L. K. Górski.*


